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A SEJMOWA, która przy 
szych dwóch plenarnych po- 
niach huczała od okdasków, 
YĆ podobno w przyszłości przy- 
em ciszy. 

o się bowiem, że większość 
oklaskiwała równie gorliwie 
t tych mówców, którzy wyra» 
metralnie różne pogłądy. W 
„innych kłopotów dysponu- 
„Kóra”* zaniedbała zorjentówać 
wie dyspozycyjne „doły*. 

y unikmąć na przyszłość tego 


„=== ju wypadków, które oczywiście 


Stetowi Sejmu nie służą, okla- 


Piotrków — Tomaszów — Radomsko czwartek 8 grudnia 1938 r. 
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Cena 10 gr. Rok XXII 


Plagu dwutorowego planowania — Deklaracja 
pik. Wendy — Częściowe nawrócenie pik. Sławka 


Koła polityczne kierują wzrok 
ku jutrzejszemu posiedzeniu sēj- 
mowemu. Jutro mianowicie na- 
stąpi formalna, zewnętrzna nie- 


wątpliwie ,w zakresie zagadnień, 
gospodarczych między rządem i 
Ozonem, domaga się on 


wsunięcia. Jest rzeczą powszech- 


Ozon był jeszcze w „powijac | 
kach”, w kilku pokojach na Mar- 
szałkowskiej zaczął zaledwie re- 
zydować płk. Koc z pomocnika- 


stwo Polski w zakresie przemy- 
słu, handlu, rolnictwa, rzemio- 
sła, świata pracy i wielkich in- 
westycyj. 


owiatojfmają być ograniczone jedynie `> : > SR t A s 
t Wypadków bezsgornych, 5 j. jako likwidacja konfliktu płk.| nie znaną, że przy ministerstwie | mi, gdy już zaczęło działać ozo-| Gwiazdy z totalnego nieba 
PO gwniczych; przy wszystkich în- Wenda — wicepreinjer Kwiat-| skarbu istnieje specjalne biuro| nowe biuro studjów i planowa-| Włoch i Niemiec stały się wzo- 
pewniaj j w braku odmiennych dyspo-, kowski. studjów i planowania oraz że ta-i nia. P. wiceminister komunika- rem dła pełnych fantazji „pla- 
, regułą ma być cisza, (1) Se DE ERE CY i ; >; ; Pera ; : DES TES zi EI EE E ET 1 rc} PE E TT RAZIE +5 . 
tp. 4 8 |  Faktyczna likwidacja sejmo- kie same biuro działa przy kie-| cji Piasecki zapraszał chętnych | nowników” (może lepiej „plania- 
ja się į wego incydentu dokonała się de-| rownictwie Ozonu. Biuro ozono-|z Warszawy i ż różnych stron|rzy”) na warszawskim bruku. 
| aniÑEMA, NIE BYŁO I NIE BE- finitywnie na konferencji czte- | we jest nawet grubo starsze od| kraju, urządzał „planowo” na ca-| Odbywały się wycieczki „nau- 
walcze "8 wieczny datów Roi, rech na Zamku. P. Prezydent ij ministerjalnego. łych stosach papieru gospodar-| rowe” i poks 299 7 : 
-  wśródhnii ych traktatów. Koło INK ; J 8 kowe” i „pokazowe do Włoch i 
oj R | do Niemiec, nadchodzi do War- 
u piotr pewnej $ itycz i rząd i p. wicepremjera © swo- RA g szawy „fachowe” książki, publi- 
u sił, którego od-' s, az 1 OWAŃTANIU CI A EB geod RA ! 
am jest każdy traktat | Jem poparciu i zaufaniu całko- WEB €a KIEJ LP ag €a kacje, rozprawy totalne. 
Iczny, nie trwa i nie może| Wittem. ry h 
Jak się zdaje, powzięte będą B. premjer nie rezygnuje Wybuchła w Polsce prawdzi 
: : y wa epidemja „planowania”. Je- 


£ 


wiecznie... O tem wszystkiem í 
igno oddawna — nigdy jednak 
em w historji nie zmieniano 
riki traktatów, nigdy z taką 
i ią nie darto niepotrzebnych 
wistków papieru, jak obecnie. 
Mika z tego, jakby pewnego ro | 
dewaluacja wszelkich ukła- | 
podpisów, umów, a zarazem | 
ich bezustannego weryfiko- 


” 


mal w tej samej chwili, kie- 


Niero twierdzania, gwarantow a- | 


decyzje i wydane zarządzenia, 
ażeby zapobiec na przyszłość te-j 
go rodzaju konfliktom, które mo-i 
głyby być podejmowane na plat- 
formie projektów gospodarczo- 
inwestycyjnych rządu i pewnych 
kół ozonowych. Góspodarczó-in- 
westycyjny teren zdaje się bo- 
wiem pozornie omijać nieporozu- 


Jak się dowiadujemy, b. pre- 
mjer senator Bartel porzucił za- 
miar zrezygnowania z mandatu 
senatorskiego, otrzymanego z no- 
minacji P. Prezydenta, 

Po głośnej audjencji na Zam- 
ku, odbył sen. Bartel poufną roz- 
mowę z marszałkiem Senatu Mie- 
dzińskim. Konferencja ta na- 


pragnie sen. Bartel obrać kwe- 
stje oświatowe i wszelkie dzie- 
dziny związane z agendami mi- 
nisterstwa oświaty. 

Kwestjami politycznemi p. sen. 
Bartel nie zamierza się bliżej zaj- 
mować, 


den ozonowych  „planowni- 
ków”, poseł Lepecki, przyznał 
beztrosko w Sejmie, że w Polsce 
działa przeszło 200 (!) biur pla- 
nowania, państwowych, samorzą- 
dowych, ubezpieczeniowych, za- 
leżnych od dyspozycyj państwa, 


z 


‘Podobno decyzja zatrzymaniaj a także i prywatnych. Cała ta 
mandatu senatorskiego może być | piyrokracja „planująca” obsiadła 


ię ję ies podpisuje, iyi Ona ROA | ale W TZECZY- | stroiła b. premjera Bartla wielce| uważana za definitywne posta-|j objada polski kraj, o którym 
Ć , aby go czemś po- | wistości prawda jest często cał-| optymistycznie. nowienie sen. Bartla. Niektórzy | nareszcie coraz częściej mówi się 


ec, zagwarantować, umocnić. | 


kiem inna. 


P. senator uznał, że może mieć 


sądzą, że mandat senatorski sta- 


z wysokości władzy, że jest kra- 


niny pełna dwadzieścia ; tadi | ; 5 - s % x z 
lo cze GRY Się Niemcy w teaktacik wer="| Totalizm gospodarczy nie daj w Senacie swobodę pracy parla-| nowi zakończenie pięknej karje-| jem biednym. 
y JG = wszelkich pretensyj do Al Się realizować bez totalizmu pô-| mentarnej, chociaż nie należy| ry politycznej wielokrotnego b. Wielostronnóść planowania” 
Ji, gro ala Qtaryngji. sh c: ei litycznego. | do Ozonu. Za przedmiot głów-! premjera rządów pomajowych. doprowadziła już do pierwszego 
: 5 ancja w układach locar- 7 "ość.  ietniniaQ: Im” Gi zaj i Ad p z 
ysianel kich, nowe. potwierdzenie nienś- Dwutorowość, istniejąca nie- negò swojego zainteresowania konfliktu między szefem sztabu 
jnkoW* ości swych granic wschod- Ozonu a p. wicepremjerem. Star- 


— 


chociaż gmach traktatu wer 


ły się tu dwa światopoglądy, dwa 


: 1 : © Q © 
3 zna” [kiego tkwił jeszcze nieporuszo- KI H ia t * Dp 
0 ge A oeny, Pii ten GAR nić Zå- | IES ye ane wys apIiemie plany a rwa mas 
kać_ jakieś l hian Aapee r «b wy C CJ a E i ero w a az zy, SOA 
zary „Jakieś gwarancje dodatko- wielo - względnie dwutorowość 
108 go- A w formie różnych oświad |  Ordyftarjat arcybiskupi w Fry-|gan (Lumpenbub) rozpowszechnia | tego, iż nie chcieliśmy sobie palców SIEROWARIK W rządzie i w obozie 
Z o. Po wau zadu od. burgu w Niemczech, wystosował pi- | kłamliwe wiadomości w prasie za- |brudzić na takich świniach”. rządowym 
ya! hiu układów at po pod-|smo do namiestnika Wagnera i|granicznej. To jest zdrada stanu”.| Omawiając bliski kongres partyj- 5 ra) są a P 3 
r Spraw zagranicznych. Rzeszy przywódcy oktęgu fryburskiego dr.| Głosem podniesionym tak mówił |ny i doroczną pielgrzymkę towarzy Ba NE EEE „e 
eckiej udał się do Paryża Fritscha. Według tego pisma dr. | dalej: szy partyjnych, podkreślił dr. p 5 : acj ni 
„żyw Taz jeszcze zagwarantować Fran |Fritsch na zebraniu publicznem, w „Nazywam go publicznie łotrem, |Fritsch, że „jedynem religijnem ro studjów i planowania przy 
1celar" h małość i niewzruszoność jej |obecności ok. 1000 osób powiedział | kłamcą i zdrajcą kraju. Niech mnie | przeżyciem jest widok Führera“. Ozonie będzie zlikwidowane. Zo- 
| j waschodnich, Od końca wiel- | m. in.: FIR zaskarży, abyśmy mieli okazję po-|- Komentując to niesłychane wystą- stałoby W ten sposób zasypane 
We jest to już właściwie „Na pytanie, czy katolik może | wiedzieć mu przed sądem, co mu pienie p. Fritscha, „Dziennik Byd- Źródło + usunięte zarzewie kón- 
tancja, S pirt sta | Noname być narodowym socjalistą, odpowie | zarzucamy”. t goski“ pisze: fliktów na płaszczyźnie inwesty- 
„GAR ich a DEZO enay W | działbym: Dalej mówił dr. Fritsch: Godzi się zapytać, czy państwo cyjnej. Dodajmy Źródło konflik- 
asf (A jak dtu PY PE, 1) To zależy od tego, jaki jest je-| „Dawno już bylibyśmy się z NIM |ytóre pozwala na podobną walkę il tów nieodpowiedzialne, nie liczą- 
rozpocznie 50 óną starczy? Kie- go stosunek do Starego Testamentu, | załatwili, ale nie chcieliśmy mieć | przez swych przedstawicieli ją popie- | ce się z rzeczywistością, nie wska 
j ą Ą ę nówa gra o nową a ; A ; i iskupa- ; d kilku dni > SIG Z TZECZYWI, 4; s 
-k ch. rancję, z który jest produktem żydowskiego biskupa-męczennika. O u dni |ra, oparte jest na zdrowych fundamen | „„;gce realnych środków i spo- 
ńsk! *  |ducha i to jedynym. siedzi u niego biskup Sproll. Jeżeli |tach? Jak ma wyglądać przyszłe po- ują ERO y PAT: (OŁAI Pi 
2) Czy uznaje naukę o rasie. Je-|ten pan w ciągu kilku dni się nie |kolenie w podobnej atmosferze wycho sobów sfinansowania M: aye 
ask 5ł żeli tak, to upadą zdanie: „Idźcie |wyniesie, to postaramy się o to, że wane? Ludzie, którzy obserwują za- | zamierzeń „gigantycznych , 
o ka pomorska i nauczajcie wszystkie narody“. tak mu tutaj pójdzie, jak w Rotten- pdg A ipod w Trzeciej Dalszy ciąg na str. 2 ej. 
Sam dj Dyscyplinie narodowego socjali- | burgu. Ludzi nam nie zabraknie (do zyc AR Ep e a VACN 
N orządowy wskaźnik zmu zawdzięcza arcybiskup, że je- wykonania zamachu). Ten sam 1oS | zmurszeć musi DARECKY, na którym | — W dn. 8 grudnia nastąpi w Ki- 
bw zonowych przeznaczeń szcze może mieszkać w swoim pała- | spotka równocześnie drugiego. Nie |się opiera. Niech nikogo nie łudzi siła | lonji spuszczenie na wodę pierwszego 
sento , artykuł A les cu i ńa swoje poczynania nie otrzy- | zabraknie nam odwagi, a żeśmy do- | materjalna, gdy zabraknąć musi pod- | lotniskowca niemieckiej marynarki wo 
re JU” e kilia A na str. 3-ej) | mał już należytej odprawy. Ten pał. |tąd dzieła nie dokonali, to tylko dla |staw moralnych“. | jennej. 
vy dla R a En re a aaa 
i ilku stowach.. ww m g a F Ed 
10, 9 a dtewski min. finansów ogłosił 
A | "Ywozu z Litwy starego Żelaza 3 
jeż 
6 aee o oś = + 
na Å mia añskiego w 
pa ukończy praze: W wazy Memorjaæat p. Wiesnera i 20 towarzyszy 
n ecyzje zap y jed- 
WEJ Lio w najzupełniejszej solidar-| Rudolf Wicsner, b. senator, | niać lojalnie obowiązki obywateli | przez tę mniejszość. | 5) Pozostawić w rękach mniej- 
O Parlament h przywódca Jung-deutsche partei | polskich”. Jednocześnie stławiają| 2) Otworzyć szkoły i księgar- szości niemieckiej te koncesje 
syryjski uchwalił wnio ; y państwowe, które jej przedstawi- 


autorowie memorjału następujące 
postulaty w imieniu mniejszości 
niemieckiej: 

1) Dopuścić używanie języka 


nie niemieckie, które zostały za- 
mknięte. 


wraz z 20  przedstawicielami 
mniejszości niemieckiej na Śląsku 
Cieszyńskim przedstawił wojewo- 
dzie śląskiemu p. Grażyńskiemu 


s w Lwiadający się za udziałem 
Zo stotu gy kiej konferencji okrą- 
dla załatwienia sprawy Pa 


ciele posiadali. 
6) Ustalić mały ruch granicz- 


3) Pozwolić na działalność roz- 
ny pomiędzy Polską a Niemca- 


wiązanych słowarzyszeń niemiec- 


ida Ba naa za RU w AE Niemców na niemiecklEgory WE RETTE kich. mi na Śląsku Zaolziańskim. 
„a 14 „Qaćen Mary”, Statek udał się || ąsku Zaolziańskim. ( ' |szości niemieckiej na : ąsku aiz A x 
E erbourg do Southampton, ces. w dokumencie tym podpisani | Zaolziańskim z urzędami, pozo- 4) Dopuścić do pracy w urzę-| . lemorjał ten przesłano w ko- 
gą dzenia tam na ląd swoich oświadoza ją, że w imieniu mniej- | stawiając kilkoletni ókres „dla dach administracyjnych, w prze|PJ! P- premjerowi. 
s | szości niemieckiej „obiecują speł- | nauczenia się języka polskiego myśle i handlu — Niemców. 


JO | 
| Restauracja „Kaczy dołek” otwarta 


| Jutro w Sejmie | taan Omiukacikówh 


© zgonie arcyb. Teodorowicza 
(Dokończenie ze str. 1-ej) Po zę 


Zwłoki ks. arcybiskupa Józefa arcybiskupa SOLOWE , 
: ; z S š h A s i ie- i wowa w z. 
Jak się odbędzie formalna li- Płk. Sławek przemawia za ska- jacy o elitarnej ordynacji wybor- Teodorowicza RE R a mie Oo [zonm milanta AEA wieniac i 
kwidacja konfliktu inwestycyjne-| sowaniem t. zw. zgromadzeń (ko-| czej do Senatu. |brońców Lwowa riajświętszem miej |nie i gremjalnie czestniczyć $a 
Bo na terenie sejmowym? Koła legjów) okręgowych i domaga | Płk. Sławek jest, jak nas po- j wię i 
poinformowane utrzymują, że się, aby społeczeństwo „w wyła-| 


,Scu ziemi czerwieńskiej.  - i prowadzeniu zwłok na wieczni 
: ż informowano, stanowczym prze-| Na pogrzebie ks. arcybiskupa re- *czynek. 
wicemarszałek płk. Wenda zabie-| nianiu swego przedstawicielstwa 


: ż zg: SAR zi 2 cl 
ciwnikiem zmiany sena ck ie j| prezentować będzie ministra. W.R.|  Zapowiedzieli swój przyja bora 
rze głos poza porządkiem dzien-| nie było krępowane”. ordynacji wyborczej, która mil-li O.P. prof. Świętosławskiego. wo- uroczystości pogrzebowe, jaki na obsz 
nym i złoży odpowiednią dekla- Podobno w niebie wię jony obywateli pozbawia wszel- |jewoda lwowski, p. Alfred Biłyk. ks. Prymas kard. Hlond, ks. | pomorzs 
rację. SOWIE ZŹ RAN jenatu.| „Związek Ormian urządził żałobne polita krakowski, Adam ne zd: 
x TA ERA 3 A kiego wpływu na skład Senatu. ia ieci 3 - Bukraba, Mnie zdy: 
W. deklaracji tej wyjasni po-| grzesznika, aniżeli ze 100 Spra-| potwierdzeniem tego stanowiska | Zebranie dla uczczen Ly 4 = biskupi dr. Barda, Bukraba, „WARE 
dobno płk. Wenda, że owej no-; wiedliwych. W Polsce radość płk. Sławka jest właśnie obecne | 9ybiskupa-patrjoty. ape i Dia ski, Rospond. 
cy krytycznej przemawiał w swo-| nawrócenia płk. Sławka byłaby| 2. leczenie, w którem niema! <S Związku b. prezes apelacji Zwłoki ś. p. zmarłego są diwe. i 
jem własnem imieniu i że wypo-| niewątpliwie bardzo wielka, gdy- PODAC wzmianki o Sena- Se p. N eae oł Ea ku, godz. 16 JAW mnie 
wiedziane przezeń wówczas zapa-| by znajdował się on jeszcze u| © CY | al z ran oddam cześć pamię publiczny w żałobnej kaplicy 
trywania na plany gospodarczo- władzy, a nie już na wewnętrznej 


cie. łego przez skupienie się w modli- arcybiskupiego. Wszyscy O cznych p 
- : .. . . ry b >, > a twie za je. o duszę, 
inwestycyjne p. wicepremjera nie emigracji politycznej. Tymczasem E Prezydent, rząd jego q 


ksza jest | 
rądość z jednego nawróconego 


Po tej tej ifestacji u i niezliczone wykł nych r 
ia SAR, SEANA A= PRL Staw. | 1 Społeczeństwo zaszło dalej od! o tej uroczystej mani A: RZA, Sh A R 
Z REY obli Ozonu ani Sa O u Pa Sa płk. Sławka. Cały kraj pragnie chwalono zarządzić wśród Ormian arcypasterza-patrjoty. i 


$ PRZE, zej nie.|lwowskich żałobę 6-tygodniową do ZEW A a a ka wybor 

Oświadczenie to będzie uznane| wia on bowiem tylko za zmianą retormy zd A RMA nenik stycznia 1939, złożyć datek 100 Wat kan na fali pffpszumem 

przez p. wicepremjera Kwiatkow. | ordynacji wyborczej do Sejmu, j tylko do Sejmu, ale i do Sena "e. złotych na zakład naukowy im. y f mą 

skiego i przez rząd za wystarcza- | milczy zaś w sposób zastanawia. (7) iJ. Torosiewicz co czwartek o godz. ? ceprem, 
jące zadośćuczynienie. Jakieś 


Próbne audycje Radjo Watyksf» że OZN 
przemówienie ze strony p. wice- 


m a = go, nadawane dla Polski w WE | części 
"m jer: ic ies jek 7 skim, o których informowa j 
"umia miae] JESZCZE 25 żelazno - gwardzistów m czasie Jk, Maty wwa 41 bez z 
Uchodzi natomiast za prawdo- tykaji ; 
3 PATI š . M s a nałe. Stacja radjowa waty ch ia możr 
E a A osadzonych w wieziemâias trzymała od słuchaczy polskiej | 
Aż, , | BUKARESZT. 7.12. Policja are- niowcach płk. Christescu. 


AF r: j-| zmiėrnie liczne listy, świadczącj $ 
ławach rządowych przyjęte bę- 6 .,. |Czerniowiec i był jednym Z organi- Sabir był bardzo dobry, a jediyojego 
dzie manifestacyjnemi oklaskami sztowała 25 członków rozwiązanej| Wśród aresztowanych znajduje | zatorów zamachu na Christescu. a 


organizacji gwardji żelaznej, posą- | się niejaki Stanescu, student wy- 


a, ufundować portret 


przez większość Izby. 


śnie domagające się stałych ielo 
Wśród 13 aresztowanych w Czer | gyj polskich. E. udziel 
EA A A dzonych o udział w zamachu na| działu prawnego na uniwersytecie | niowcach znajduje się kilku ucz- Dyrekcja Radjo Watykan niemały 
„Pierwsze wykolejenie szłabow-| rektora uniwersytetu Cluj i preze-|w Jassach. Przybył on rzekomo do! niów gimnazjalnych. formuje za naszem Po adi rządow 
ców ozonowych pokryte będzie sa trybunału wojskowego w Czer- społeczeństwo polskie, że ad 6 ae 
fek aii Tarla ra Polski powtarzane będą odtą na zau: 
deklaracją i oklaskami. k dz. 
M Ą $ a 1a m Ó dzień w każdy czwartek, o go bo pomoc 
Czy zagwarantuje to spokojną e mo ; na fali 48,47 m. SB 
współpracę Ozonu z rządem na oczekiwaniu sensacyjnej . 
przyszłość? 
. . 


A NAET awka ta 
premjera Japon jâ Dwaj nowi bisk Uhuni: 

, b : z ; g WEdnak w 
Znacznie mniejsze wrażenie, ani-| TOKJO. 7.12. Premjer książę Ko- niecierpliwością, gdyż jest to pier- | nie, nie zaś przez oficjalną dekla-|W cerkwi prawosła R i 
żeli można byłoby tego Gczeki- noye wyjedzie w dniu 19 b.m. do wszy wypadek w dziejach parla- rację pisemną. i i polskiej DOWODEC 
wać, wywołało w kołach politycz| Osaka, gdzie wygłosi bardzo waż- | mentaryzmu japońskiego, że prem-| Na podkreślenie zasługuje rów- | Da. 5:5. * inister Swiętog! ukonsti 
nych publiczne potępienie obec-| ne przemówienie polityczne, jer zapozna opinję publiczną z Sy-| nież fakt, że przemówienie to wy- 2 + m. m 


$ P ja dawcy 

i 5 i i r stoli ki przyjął przysięgę nowomifodawcz 

I łach politycznych  przemó- tuacją polityczną oraz zamierzenia | głoszone zostanie nie w stolicy Ja- | 5 £ ; tokefal ; 
nej ordynacji wyborczej do Sej-| „W ko y ; ; A A 7 : ; wanych ks. biskupów: autok eowywać 
A Rt. Ń d * SZ > F ncji. . £ y b 

mu przez jej faktycznego twórcę, wienie to oczekiwane jest z wielką |mi rządu, wygłaszając przemówie- ponji, lecz na prowincj 

pik. Walerego Sławka. 


nego kościoła prawosławnego 
moteusza, biskupa lubelskiego: 
karjusza  djecezji warszaw® ngo ten wy 
Mateusza, biskupa _ brasławskój, T 
; A wileńskiej: | anek me 
wikarjusza djecezji wileńskiej: aża 
Minister wręczył biskupom E eg M pa 
krety, upoważniające do © parcia 


W rozmowie z redaktorem wi- 
leńskiego „Słowa? płk. Sławek 
oświadczył się za reformą ordy- 
nacji sejmowej. Potrzeba na to 
było wyborów listopadowych z r. 
1938, aby płk. Sławek przekonał 


Nowy nalot samolotów chińskich - 


Japońskie ministerstwo lotnictwa 


SZANGHAJ. 7.12. Po trwającej, TOKJO. 7.12. „Kokumin Szim- | Pismo uważa powołanie do ży- 
kilka. tygodni bezezynności, lotnicy | bum“, pismo stojące blisko sfer 


cia tej nowej instytucji za wstęp | tych stanowisk. braku t 
A chińscy dokonali dziś nalotu na wojskowych, donosi w związku z|do stworzenia ministerstwa lotnic- F > Bai 
się dosłownie na własnej skórze, Anking, nad Yangtse, gdzie obrzu- rozbudową japońskiej floty lotni-| twa. Generalnemu _inspektoratowi Władze sejmik podle 
że obecna ordynacja „daje w T€- | ciil bombami lotnisko. czej, że w najbliższym czasie utwo- podlegać również będą zagadnienia cznej by 
ce biurokracji zbyt wielki wpływ | . Wyrządzone szkody są nieznacz- 


rzony zostanie generalny inspekto | lotnictwa cywilnego. 


na wybory”. Prowadzi to w pro- rat sił zbrojnych lotniczych, 


stej drodze do „uzależnienia Sej- 
mu od rządu”. 

Oświadczenie płk. Sławka ła B ; 
brzmi w ustępie najważniejszym: RE i SEC, X Aeneae oa | oPOWIRÓJ > pr 
„Blitze, peel brzpośrodnie zwią Ministrowie socjaliści ustąpią posła St. Mikołajczyka. |, g RO 
dzić: onna remu miała 1985 BRUKSELA. 7.12. Po głosowaniu Spaak odmówił udzielania jakich- | szeni będą ustąpić, co wywoła e PORYWA - oka 
Zmierzała ona do "odebrania KiGBoG w Izbie deputowanych premjer | kolwiek wyjaśnień i udał się do| ważne przesilenie, mogące spowodo 


i danic) istnieje 
; k ; : jzostał dr. Czarnecki, przewo 
partyjnym faktycznego monopolu na zamku Laeken na konferencję z|wać nawet rózwiązanie parlamentu. 
stawianie kandydatur, Przerzucenie 


ne. 


poznańskiego jem. Tę i 
Wspólna lista opoz!fiwie or 


Znów przesilenie W Belgii W wyborach marszałka woje, które r 


kiego sejmiku poznańskiego Wadłaśnie ol 
nieke 


: ; : porktóry Ozi 
A ; [cym wydziału wojewódzkiego Fa r) 

: królem. BRUKSELA. 7.12. Premjer Spaak | Stefan Rosada, zastępcą Antoni “fia szukać 
rago. radem ny czola GE Y aluta Ponieważ większość socjalistów | który dziś został pranety ponow) ranowski. owódłhtym ser 
zie droka da ei i OtWierać i odmówiła rządowi zaufania, uwa-|nie przez króla, oświadczył, że o-| Na członków wydziału wojew A 
ŁóĆ Eh a reie od skie na ziemiach odzyskanych żają tu za rzecz prawdopodobną, |sy gabinetu rozstrzygną się w go- kiego zostały zaproponowane d JS uzyskiy 
woli wyborców. y 7 $ od 9 b. m. wyłącznie że ministrowie socjalistyczni zmu- dzinach wieczornych. 

Cel ten jednak nie został osig- 


ga k . 
r listy, pierwsza z dr. CelichoY raj stwie ( 
i łoty polski PY ZE =P a 
znięty. Okazało się, że ordynacja wy- , ZAQ y p 
borcza daje w ręce biurokracji zbyt 


na czele, druga z p. Jenan 30) gło Łow mi: 
m = a skim. Pierwsza otrzymała łosfia nast 

Minister Skarbu wydał rozporzą- sów i 4 mandaty, druga 52 57] nastęq 

Si moża do waneha dymy ci genie na mocy którego z andy MKremwawe zajścia sów i 4 mano Teh 
aoe do uzależnienia Sejmu o b. m. r. b. korona czeska przestaje 5 -e Z list stawionej przez j właśnie y 
więc zasadę: podstawowa sa os | Być” prawnym środkiem. piatniegue przed wyborami w Jugosławii nietwo Ludowe i Stronnictno Nala sę!" À 
stroju, | na ziemiach, odzyskanych (a Usto- BIAŁOGRÓD. 7.12. Zajścia między | w borczego. Jedna z tych osób! dowe, weszli dr. Celichows 
To też skorygowanie ordynacji wy- padzie 1938 r. w Czadeckiem, w 7 aA REŻ g 4 


olsjłą 

) w C: iem ; ; Ą 2 wojewoda poznański, St. Miki || Przezn 
borczej przez skasowanie zgroma- | Jaworzynie Spiskiej, w Pieninach, orlon sami mnożą tka CRO Wo mieso wości Bruco w Serbji czyk, prezes WTKR., Janszen AWodnyn 
dzeń okręgowych staje się rzeczą ko- | W dolinie Popradu oraz w źródło- pozycją & ę Pr Jai 4 ież d i; Mazur — rolnicy. Adyć si I 
nieczną, aby społeczeństwo o dobo- | wisku Udawy wyborów, które odbędą się w dn. zachodniej, doszło również do zaj- dencia dowej) YTS Się nie 
rze kandydatów na posłów, w wy- : i 11 grudnia. ścia, w czasie Którego 2 2001y 0- z w a Po „ien oz 
łanianta swego przedstawicielstwa nie Następca hr Kanya W miejscowości Bolieve 6 osób stały zabite, a 2 odniosły ciężkie ra, Szło do wydziału 7 osób. Św TR 
bylo krępowane. g odniosło rany w czasie odbywają- | ny. b rów ie ze 
Z | W węgierskiem M. S. Z. | cego się tam zgromadzenia przed- Za bojkot wy 0 Parlan 
NA WIDOWNI aeee ae e 


s SAI ZCS .. Wyrok skazujący ibowiem 
nach watem spraw zagranie) Zmiana ministrów w Grecji w Chojnicach [hias ws 
nych Węgier hr. Csaky, który w 
swoim czasie prowadził rokowania 


p chol fo w 
y Przed sądem grodzkim W iw pers 
- 7 objęła trzy teki cach toczyła się rozprawa preces tj znajdzi 
z Polską, z Niemcami i z Włocha- J L y b. posłowi, prezesowi Stro zł 
mi o poparcie postulatu wspólnej ATENY. 7.12. Metaxas przyjął, Na miejsce ich zostali mianowa- Ludowego s Józefowi Jóźżwiko tr 
granicy polsko - węgierskiej, dymisję ministra kolei Spyridono- | ni: generał dywizji w stanie spo- Sławęcina, w pow. chojnickim ra todzaju t 
Jako kandydat do tej teki wy-|sa, podsekretarza stanu do spraw | czynku Nicolaidis; wicedyrektor / pow, ł 


Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
przyjął na pożegnalnej audjencji 
posła nadzwyczajnego i ministra 
pełnomocnego Litwy, p. Skirpę, w 
towarzystwie p. o. dyrektora pro- 


è: coto 
tokółu dylomatycznego, p. Aeksan- 


Poe ? ia zarzuca lać gi 
d Pysk: sunięty został w Budapeszcie Bar- marynarki handlowej Kritikosa, o- centralnego banku Jońskiego Tzi- ER en Eer aeaieie T Ludo iz SIę | 
ra Łubieńskiego, dossy, poseł Węgier w Bukaresz- | raz podsekretarza stanu do spraw | fos i emerytowany generał Zafi- wego w dniu 15.10 b. r. odczy "i z eJ orgar 
EISE cie. aprowizacji Rediadisa. ropulos. 2 ; 
Jak donosi agencja Kabel, w po- 


czątkach stycznia obradować mą w 
Warszawie pierwszy od czasu pow- 
stania — zjazd ogólnopolski Naro- 
dowej Organizacji Radykalnej 


potem omawiał odezwę Str. Drs się | TOmad; 
go, nawołującą do wstrzyma! 


2 Ą Tzy wyb: 
Plan prac komisji budżetowej ; uee przeprowadzonej og 1e to nic 


prawy sąd skazał Jóźwika. o ie ą Mówi 
(NOR-a), na czele której stoi by- — a 4 miesięcy aresztu z zawl owanie 
ły kierownik ZMP, Jerzy pal by- Fiośd ma Wawel 56 $sowisńcau 

ski. 


oraz 10 zł. grzywny. 
Przed świętami komisja budże-| się dn. 12 stycznia i roz 


a ; Nie 99 | Za szere 
patrzy buj wiły w Krakowie celem złożenia e Ja |r e, 
towa Sejmu zbierze się tylko dwa| dżet min. spraw wewnętrznych. | hołdu u trumny Marszałka Pił. Konfiskata „Dil adem; 


razy. Następne posiedzenia komisji od-| sudskiego. Członkom prezydjum na mocy dekretu 5; vej; 2a 
0 


Dn. 20 b. m. rozpatrzone będą będą Się lz; 17, 18, 20, 23, 24, 25,į Izb towarzyszyła liczna grupa se- „Diłoć z dn. 6 b. m. uległo Ay obyw: 
projekty preliminarza Prezyden-| 26, 27, 31 stycznia, 1, 


X 
Na kilku zebraniach ozonowych 
w Zagłębiu Jasielskiem i Gorlic- 
kiem, urządzonych ostatnio, brał 
udział b. poseł Jan Stapiński, 


Z 

AAR x ad, Fs aZ ARS 
ty pr I Pre I 3 i 7 lute- pAŁOLÓW i poto BeA fiskacie za artykuł wstępny rykuly: echnienj 
X ta R. P., Sejmu, Senatu i N. L K., | go. Z krypty wawelskiej przedsta- tytułem oraz za dwa inne 3 - facji wył 
Na 15 stycznia 1939 r. komitet] dn. 21 b. m. — emerytury i za- X wiciele Senatu i Sejmu wraz z to Przy konfiskacie zabrano wobe? Bie m 
organizacyjny Stronnictwa Demo-| opatrzenia, renty inwalidzkie i, Dn. 7 b. m. prezydja Senatu i warzyszącemi im osobami udali karni formy całego numeru. ue hi i 
kratycznego zwołał do Łodzi kon- | pensje. Sejmu z marszałkiem Miedziń- się na Sowiniec dla odwiedzenia czego drugi nakład „Diłą“ m A SIĘ g 
ferencję ogólno - krajową. Po świętach komisja  zbierze| skim i Makowskim na czele ba-| kopca Józefa Piłsudskiego. * - zał się. obrych 
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"a dA GOD. 


w dzialeg 
rieniec 1 
stniczyć 
a wieczn 


j przyjął wyborach samorządowych 


wē, jak] na obszarze kilku miast 
nd, ks. Pomorza OZN został zde- 


$ 


dam 5i. 

akraba, Pnie zdystansowany prze 
ictwo Pracy i Stronnictwo, 

go są hwe, 

ione na 


kaplicy f7 ta nie daje, oczywiście, 


sscy Ofkcznych podstaw do' snucia | 


iernych ú 
hołd p 


li ete 
odz. 2icepremjer powiedział w 
 Watyksf, że OZN uzyskał zaufanie 
tud 8 części społeczeństwa na 
wyniki dt i bez zastawu. Do tego o- 
AS eid ñia możnaby wprowadzić 
wiadcząch poprawkę. Zrobiliśmy to 
(Rt jej ojego czasu, pisząc, że 

t udzielony Ozonowi oparł 
GE niemałym stopniu na hi- 
e audycjj rządowej: na dorobku 

na zaufaniu do niego i... 


odtąd & 
ii: 50 pomocy. 
askol awka ta czyni OZN ponie- 
użnikiem rządu. Nie zmie 
psławłkdnak w niczem jego zobo- 
i ú wobec społeczeństwa: od 
- gwiętofi ukonstytuowania się izb 
nowo aj czych OZN musi sam 
amie E, icowywać na kredyt społe- 
Jskiego: 
rszawskiójg . 
asławskij 
eńskiej: 


nych przepowiedni. . W. 
m jednak razie ta pierwsza 
ka wyborcza uderza w O- 
szumem przestrogi. 


Ranek 


do Poparcia w 


e . .. 
mik sobie tytułu reprezentacji 
cznej byłoby prostem nad- 

o SER ; 
eg êm., Tę myśl zawierało nie- 


pozy liwie orędzie 


| 
Z) dziej sprecyzowanych: czem kon- 


ten wynika po pierwsze z 


Pana Prezy- 
u? 
a wojew, które na parlament włoży- 
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skółka pomorska 
Samorządowy wskaźnik ozonowych przeznaczeń 


borach samorządowych. Swobo- 
da wyboru każe się społeczeń- 
stwu domagać odpowiedzi bar- 


kretnie jest Ozon; jaką zgodę 
on realizuje; jakie konkretne 
warunki on stwarza dla współ- 
pracy państwa i obywatela. Nie 
da się zaś zaprzeczyć, że o sto- 
sunku OZN i do tej zgody i do 
tych warunków decydować bę- 
dzie przedewszystkiem jego sto- 
sunek do zmiany: ordynacji wy- 
borczej. 

Zależnie od kierunku i tempa 
prac w tej zwłaszcza dziedzinie 


| kszałłować się będą notowania 
I 


ADAAL 
podarek na gwiazdkę — 
AKANT 
premiowa PKO V-ej 
MATOWA TYLNY 
Co 3 miesiące PKO losuje kilkuset złotowe premie między posiadaczy 
książeczek premiowych PKO V-ej serii, Wkładka miesięczna -—5 złotych, 


po 114 miesiącach — PKO wypłaca kapitał 600 złotych, a nawet przy 
wylosowaniu końcowej premii za wytrwałość w oszczędzaniu — zł 1000. 


Najlepszy 


Marinetti 


i jego muza 


na Skale Tarpejskiej 
Jakże niedaleka droga od Kapitolu 
na Skałę Tarpejską! Przebył ją ostat- 
nio niebylę kto, bo sam... Marinetti, 


w sposób 
nadały Ozonowi nie wróżącą nic 
dobrego i niepopularną markę 
totalną. Nie twierdzimy, czy aku- 


AOLELE 
ksią 


OZN na samorządowej giełdzie 
wyborczej. 

Odpowiedzi szybkie i bliskie 
głębokim pragnieniom społecz- 
nym wpływać będą na ozonową 
„haussę”. 

W przeciwnym wypadku bę- 
dzie się utrwalać i pogłębiać o- 
zonowa „baissa”, niosąca z sobą 
powiew bankructwa. 

Kto wie np. czy na „baissie” 
pomorskiej nie zaważyły ostat- 
nie wydarzenia sejmowe, które 
wysoce niefortunny 


| 


TONNANI NTT 


żeczka 


i sprawdzian: wskaźnik 
rządowych wyborów. 


rat tak było. Ale napewno — 
rzeczy tego właśnie typu decy- 
dować będą o stosunku społe- 
czeństwa do OZN i o jego przy- 
szłoścł. 

Dlatego też, kto wie, czy nie 
stało się dobrze, że wybory sā- 
morządowe zamiast się odbyć za 
jednym zamachem, rozwijać się 
będą na dłuższej przestrzeni cza- 
su. Albowiem w ten sposób przez 
cały czas sesji sejmowej dzia- 
łać będzie doniosły jej regulator 
samo- 


M. K. 


serii 
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Niejasno 
Sobotnie posiedzenie Sejmu jest 


| 
Í 
sprawozdawców : parlamentarnych. 
W „Polonji* (wąż) pisze o odczyta- 
nej na tem posiedzeniu mowie szefa 
Ozonu, gen. Skwarczyńskiego: 

„Za rzecz najważniejszą należy u- 
znać tę część jego wynurzeń, które by- 
jły poświęcone jedynemu istotnemu za- 
| gadnieniu, jakie stanęło przed nowemi 
| ciałami ustawodawczemi, zagadnieniu 
reformy wyborczej. Jakże się pan 
Skwarczyński wywiązał w tym wzglę- 


iego śłaśnia +3 y sar dale z zadania? Powiedzmy sobie z gó- 
zła RCK obowiązek odzw O ry, wywiązał się z tego zadania SKIE 
WTKR., |Hnia prądów, nurtujących, sno, zagadkowo”. 

czeństwo.- | Potwierdza to wrażenie całkowi- 
ilością gł jcie „Czas* w artykule wstępnym, 


licho 
mi Mor” 


'rzch. 


zez Str” 
two Na! } 
rski, PIA SIĘ wskaźnikiem 


iszew 


rów 
ący 
8-59 
y Chol 


le 
Parlamentarnym. 


A, to wara tej odpowiedzi kształ- 
3 Lud > SIĘ będzie jego -stosunek 
Lzy dowe “J organizacji na miejskim, 

„ania 59 Bromadzkim terenie. 
ró i wyborach sejmowych py- 
Eb kar? |. to nie odgrywało większej 
ęszenie” o Mówiono. bowiem sobie: 
„ aa jest wypowiedzeniem 
uła oddz rzeczy dobrych; 
tu wej; RN za ideą zgody naro- 
49 kom" kw SZ podkreśleniem wagi 
wraz Ý A ywatelskich; za ich- upo- 
rtyku?)* Ą nieniem przez zmianę Or- 
2 eż ie” p Porczej. I mówiono też 
je uk" |, ARA że niegłosowanie 
dobr £ stać przyczyną wielu 

ych 


rzeczy. 


„jej? A tym względem natury mo- | 


la szukać. Jest to wzgłąd w 
wojewólj ym sensie utylitarny: w 
wane e j* uzyskiwania oparcia w spo 
dg hstwie OZN będzie się roz- 
a 30 gł l; w miarę tracenia tego 0- 
52 gPa następować będzie jego 


jwłaśnie wybory samorządowe | 
EE s TENANG _ozono- | 
eznaczeń. Wskaźnikiem | 

wodnym, którego wymowy 
owej)! MYE się nie da i który zmuszać 
SB OZN do rzetelnych wy 
przedewszystkiem na te-, 


bow r ; 

ROZW przeciętny człowiek 
1: a3'.8 . 

Fast wsi i miasteczek — do- 


e 
motywy odpadną przy wy- 


pisząc: 

„Każdy przyzna, że określenie kie- 
runku, w którym zdaniem gen. Skwar- | 
czyńskiego powinna być dokonana | 
zmiana ordynacji wyborczej, nie grze- 
szy jasnością, « co gorzej, w dość za- 
wiłych zwrotach można się nawet do- 
| patrywać tendencyj, które z pewnością 
nie odpowiadają większości społeczeń- 
stwa”. 

NI . + * . 

Emigracja w Świdrze 

Warszawski korespondent „Sło- 
wa'* donosi: 

„Starcie wicepremjera i płk. Wendy 
wywołuje szereg refleksyj. A więc prze- 
dewszystkiem wskazuje na to, iż kon- 
ilikt wybuchł między osobistościami, 
które przecież obydwie stoją na czele 
jednej i tej samej organizacji, t. j. O- 
zonu. Widocznie więc spoistość tego | 
Obozu pomimo ostatnich sukcesów wy- 
borczych nie uległa wzmocnieniu. Na- 
stępnie zwraca się uwagę na to, iż o- 
becny konflikt jest drugim z rzędu mię 
dzy Ozonem a wicepremjerem. 

Ponieważ wicepremier pierwszy kon- 
flikt z Ozonem wygrał, gdyż doprowa- 
dził do dymisji płk. Koca, w kołach 
politycznych przypuszczają, że i obec-; 


W świetle prasa 


„Prof. Romer przemawiając na nie- 
dzielnym zjeździe „Zarzewia” w War- 
szawie, stwierdził, że pod względem 


k moralnych, Zmuszają | dotychczas przedmiotem rozważań | stanu iudnościowego na Ziemi Czer- 
skupom |każdy parlament do szuka- 


społeczeństwie. 
braku tego oparcia arogo- 


wińskiej następuje poprawa. Jest zna- 
mienne, że poprawa ta uwydatnia się 
wyraźnie w tych powiatach, gdzie są 
silne organizacje chłopskie, a zwłasz-, 
cza, gdzie pracuje Stronnictwo Ludo-, 
we. Ma to duże znaczenie dla stanu po-| 
siadania polskiego.” 


Wymowa 


wyborów pomorskich 

O wymowie wyborów pomorskich 
pisze „Goniec Warszawski“: 

„Ozon występował przy wyborach 
niedzielnych pod rozmaitemi firmami. 
Na ogólną liczbę 152 mandatów otrzy- 
mał on 27 mandatów t. j. ledwo 17 
proc. ogólnej liczby, a ugrupowania 
opozycyjne zdobyły łącznie 122 manda- 
ty Ł j. 81 proc, w tem zaś najwięk- 
szą liczbę Stronnictwo Narodowe. Po- 
nadto Niemcy zyskali trzy mandaty 
t. j. około 2 proc, ogólnej liczby. 

Są to fakty, których nie obali żadne 
rożumowanie ani też żadna specjalnie 
zestawiona matematyka wyborcza. Po- 
siadają one swoją logikę, pociągną kon- 
sekwencje, stanowią właściwy wyraz 
opinji niesfałszowanej”. 


Protest z Poznania 


„Kurjer Poznański“ donosi, że 

„do izby wyborczej Sądu Najwyż- 
szego wpłynął pierwszy protest prze- 
ciw wyborom sejmowym. Złożył go 
adw. Fr. Frąckowiak przeciw wyborom 
w okr. 88 (Poznań)”. 


Rozwiązanie 
Rotary-Klubów 


Według informacji „Gońca War- 
szawskiego* 

„W związku z ostatnio wydaną usta- 
wą antymasońską krążą w kołach po- 


nie odniesie ostatecznie zwycięstwo. Ww | 
ten sposób emigracja polityczna w Świ- 
drze, gdzie mieszka stale płk. Koc, po- 
większyłaby się jeszcze 0 jedną głowę”. 


O 
„Wende -punkt 
i „Biuro panowania” 
Sprawozdawca „Głosu Porannego' 
mówi o drugiej deklaracji czytanej 
Ozonu, wskazując, że w zestawieniu 
z oświadczeniem wicepremjera: 


na formą wystąpienia płk. wicemar- 
szałka Wendy. To też wystąpienie jego 
w kuluarach nazwano „Wende - punkt” 
parlamentaryzmu”. 

Sprawozdawca wyraża przekona- 
nie, że 


„nastąpi całkowite 


prawdopodobnie 


zostanie sprowadzone ʻa krótki czas 
do skromnych rozmiarów, bez preten- 
sji do „biura panowania”. 


Ludowcy w Małopolsce 
Wschodniej 


Jak donosi „Wieczór Warszaw- 
ski“; 


„Zaznaczyła się różnica zdań, obostrzo | 


wyjaśnienie sytuacji. Biuro planowania | 


litycznych pogłoski o represjach, ja- 
kie mają spotkać „Rotary-Cluby”. 

Istnieje nawet możliwość rozwiąza- 
nia tej masońskiej organizacji”. 


Jeszcze o Wambecku 


P. t. „Kłótnie w rodzinie hitle- 
rowskiej* donosi „Robotnik“: 

„W ub. kadencji Senatu partję „Jung 
dentsche Partei” reprezentował inż. 
Wiesner. Do obecnego Senatu nie 
wszedł już inż. Wiesner, a na jego 
miejsce zamianował P. Prezydent R. P. 
niejakiego Wambeka z Poznańskiego, 
także członka zarządu „Jungdeutsche 
Partei”. P. inż. Wiesner widocznie obra 
zif się za to na p. Wambeka i usunął 
go z „Jungdeutsche Partei”. Donosi o 
tem „Der Aufbruch”, organ tej partji. 
P. Wambek odgrywał dużą rolę w 
związku niemieckich rolników. Wybu- 
chła więe wojna domowa w obozie hit- 
lerowców. Wojna ta prawdopodobnie 
| prędko się skończy, gdy czynniki, dy- 
sponujące funduszami, zagrożą odebra- 
niem subwencji... i będzie zgoda”. 


Gdańszczanie „zarobili? 
„Kurjer Bałtycki“ pisze: 


| 


„Gdańszczanie znowu trochę zarobi- 


li. Jak wiadomo, aresztowali b. senato- 
ra Jewelowskiego, jako że jest Żydem, 
i zamknęli go w kryminale. 

Ale onegdaj p. Jewelowsky spacero- 
wał jaż po Gdyni. 

Wszyscy dziwili się, że tak prędko 
wypuszczono go na wolność. 

Okazuje się jednak, że to nie był 
gest zaufania do byłego członka Sena- 
tu. 

Poprostu za p. Jewelowskiego złożo- 
no 100 tysięcy guldenów kaucji, co 
świadczy o tem, że wspólnicy nie uwa- 
żają go za zrujnowanego człowieka. 

Pan Jewelowsky opuściwszy Gdańsk, 
przyjechał do Gdyni, skąd wyruszy do 
Londynu”. 


Atak Niemiec 
na Kościół 
Z Londynu donosi „Kurjer War- 
szawski*: 


„Korespondent dyplomatyczny „Man- 
chester Guardian”, omawiając wewnę- 
trzną sytuację Niemiec, stwierdza na 
podstawie wiarogodnych informacyj, że 
zostały obecnie zakończone administra- 
cyjne i techniczne przygotowania do 0- 
fenzywy przeciw Kościołowi Katolickie- 
mu w Niemczech i że sygnału należy 
oczekiwać w każdej chwili. 

Celem, do którego dążą przywódcy 
narodowo-socjalistyczni, jest — zdaniem 
tego korespondenta wywłaszczenie 
majątków Kościoła Katolickiego w 
Niemczech i zniszczenie jego organiza- 
cji”. 


Don Juan III 


Z Rzymu telegrafują do „ 
ra Warszawskiego”: 
„Z miarodajnego 


Kurje- 


panji narodowej. 


chistycznego, a n 
don Juan III, syn 
XII”. 


Haile Selassie 
pokrzywdzony 


Według informacji Agencji Tele- 
graficznej „Express* z Londynu: 

„Tutejszy sąd apclacyjny rozpatrzy 
sprawę b. cesarza  Abisynji 
Selasie przeciwko firmie Cable et wi 


między Abisynją i Angiją. Sąd apela 
cyjny postanowił, że wobec 
przez Anglję 


cesarzem Abisynji, ten ostatni wszed 


Selassie i, że tem samem nabył tytu 
do sumy należnej od firmy Cable e 
Wireless”. 


„Bez rąk i nóg” 


Na łamach „Ilustr. Kurj. Codz.‘ 


kowa“. p. 
przeciwko b. prezydentowi Beneszo 


źródła informują, 
że w tych dniach zapadła ostateczna | 
decyzja co do przyszłego ustroju Hisz- 
Ustrój przyszłego 
państwa hiszpańskiego będzie zgodny 
z wielowiekową tradycją kraju monar- 
a tron powołany będzie 
eks-króla Afonsa 


Haile 


reles o sumę 10 miljonów funtów, na- 
leżną mu za koncesję obslugi radjowej 


uznania 
króla włoskiego de jure 


we wszystkie prawa b. cesarza Haile 


p. Mieczysław Lisowski zdaje rela- 
cję z nowej książki redaktora „Ven- 
Kahanka, wymierzonej 


poeta reżimu faszystowskiego, czło- 
nek Akademji Królewskiej Włoch, od- 
krywca, głosicieł 1 wódz futuryzmu. 


Ostatecznie, należało się tego spo- 


dziewać. Wynalazca „słów na wolno- 
ści* musiał się wkońcu znaleźć pod 
pręgierzem ustroju, który wolność wy 
klął i wytępił. Ten, który mienił sie- 


bie i swych współbojowców futurysty 
cznych „podpalaczami świata“; ten, 
który natchnął malarstwo i rzeźbę 
Severinich, Boccionich,  Prampolinich, 
nowatorów zepchniętych przez Hitlera 
do piekła „sztuki zwyrodniałej*; ten, 
który był mistrzem bolszewików Ma- 
jakowskiego, Kamenskiego, Burluków, 
— słowem obrazoburca etti mu- 
siał wkońcu zostać napiętnowany 
przez strażnika czystości faszystow- 
skiej „Il Tevere“. Pismo to wystąpiło 
w roli oskarżyciela futuryzmu, jako 
prądu niezgodnego z istotą faszyzmu 
i moralności nowych Włoch; pismo to 
likwiduje futuryzm i jego apostoła w 
akademickim pierogu i fraku. 

I nic nie pomogło Marinetti'emu, że 
w chwili triumfu Mussoliniego utoż- 
samit futuryzm z faszyzmem, że od- 
dał swe zastępy literackie i ich talen- 
ty propagandowe w służbę Italji Du- 
ce. Nie pomogły jego wywody i do- 
wody, że to on właśnie, Marinetti, 
przewidział, przepowiedział, przeczał i 
obwieścił na wiele lat przed marszem 
na Rzym przyjście faszyzmu; że on, 
w swych futurystycznych manife- 
stach, sławił dynamizm współczesno- 
ści, nacjonalizm, wojnę, siłę t rozpęd, 
maszynizm i industrjalizm, słowem 
wszystko to, co później zrealizował 
faszyzm; że on, Marinetti, gromił star 
czą tradycję, kult przeszłości, Włochy 
muzealne i zabytkowe, malowniczą nę- 
dzę kraju dla turystów i nowożeńców, 
gondole Wenecji, mandoliny Neapolu, 
patynę Rzymu, tenorów Medjolanu i 
Uffici Florencji. Nic nie pomogło, że 
sam faszyzm uznał zasługi Marinet- 
ti'ego, mianując go członkiem Akade- 
mji Królewskiej, ambasadorem litera- 
tury włoskiej, oficjalnym przedstawi- 
cielem kultury faszystowskiej. Nic nie 
pomogły jego wojownicze występy: w 
obronie tej kultury na kongresach 


pen-clubowych. 
Nic to wszystko nie pomogło. „II 
Tevere“ zdetronizowało futuryzm 1 


Marinetti'ego. A ponieważ w prasie 
włoskiej nic się nia dzieje bez. polece- 
nia i inspiracji urzędowej „góry“, są- 
dzić należy, że niełaska ta jest czemś 
poważnem i głębszem. Faszyzm idzie 
w ogonie hitleryzmu. Po gromach, ci- 
śniętych przez gvomowładnego Hitlera 
na impresjonizm, futuryzm, ekspre- 
sjonizm, kubizm i inne „izmy*, spaść 
muszą z faszystowskiego Olimpu gro- 
my na futuryzm, zrodzońy przecież 
we Włoszech. Zastąpi go sawonaro- 
lizm artystyczny o lodowatym odde- 
chu. 

Tak oto, po długiej i wspaniałej 
karjerze, Marinetti i jego aerodyna- 
miczna muza znaleźli się nad krawę- 
dzią Skały Tarpejskiej. 

st. br. 


mmm A 2 Z Z WW ZN 


Five'o clock i Sylwester 
zabronione 
według obyczajowości 


faszystowskiej 


Korespondent rzymski dziennika 
„Le Temps“ donosi, że sekretarjat 
|partji faszystowskiej włoskiej po- 
|stanowił na wystawie autarkji go- 
spodarczej Włoch urządzić stoisko 
godnych potępienia obyczajów mie- 
szczańskich. 

W stoisku tem mają być wyśmia*- 
ne i wyszydzone następujące zwy- 
czaje: podawanie ręki na powitanie 
i pożegnanie, uchylanie kapeluszą 
dla ukłonu, bankiety towarzyskie, 
konferencje, gry towarzyskie, fi- 
ve o clocki, t. zw. łatwe życie, ob- 
chód sylwestrowy, a wreszcie obja- 
wy współczucia dla Żydów. 


wi. Książka ta, pisze p. Lisowski, 
stanowi 

„Porachunek generalny nowej epoki 
republiki czechosłowackiej z epoką mi- 
nioną. 

Na końcu książki zapytuje autor: Czy 
znajdą się jeszcze na wspólnej drodze Pol 
ska i Czechosłowacja? Czy Praga uzgod 
ni drogę do Warszawy? Nasza sytuacja 
— pisze autor — podobna jest do losu 
pacjenta, któremu ucięto ręce i nogi. 
Czechosłowacja znajduje się jak gdyby 
w szpitalu, nad którym nadzór spra: 
wuje obcy lekarz... Spoglądamy nań i 
szukamy w nim — człowieka... Każdy 
źle nałożony opatrunek może nas po- 
zbawić życia.. Ale my ehcemy żyć i 
wierzymy w nasz} przyszłość... Musimy 
jak najszybciej powrócić do. zdrowia... 
Czy ofiary, jakie poniosła Czechosło- 
wacia, przywrócą spokój Europie”. 


"a="; 


„Bezpiecznik“ Japoński | Prymas Hlond o Pomocy Zimowej 


przez Chińczyków = 
SZANGHAJ, 6.12. Na przewodni. Apel do wiernych 


czyków wydziału 


f Z racji rozpoczęcia akcji Pomocy 
bezpieczeństwa w | zimowej kardynał Prymas Hlond 
Hankou dokonano dziś w nocy za- wysłodi przemówienie przed mikro 
ROMKA fonem Polskiego Radja. 
gueli do sypialni swej ofiary 1 za- | „Prymas Acz dzą Sp 
dali mu oraz jego żonie szereg ran ws ępie onieczność on ynuowa. > 
sztyletem akcji Pomocy Zimowej, wystąpił 
"a s przeciw  nierealnym na tle naszej 


Zamordowany rzeczywistości gospodarczej i` „ba- 


Ludzki to odruch samołubstwa i 
wygody, zrozumiały ale nieszlachetny 
i niezgodny z wymaganiami chrześci- 
jańskiej miłości bliźniego. W podob- 
nych okolicznościach Apostoł przypo- 
minał gminie w Efezie słowa Zbawi- 
ciela: „Większe jest szczęście dawać 
aniżeli brać“, Bo dawać, gdy dawać 
przychodzi trudno, to pokonywanie ła- 
twizny, to potęgowanie ducha, tego 
ducha, którym nowe czasy kształto- 


» a 4 
Dopiero 20-go grudnioży 
rozpoczną się prace nad hudżetem 
Sejmowa komisja budżetowa roz | bez zmian. igr talita ( 
patrzyła dn. 6 b. m. cztery projek- Pozatem komisja ust E 
ty ustaw o kredytach dodatkowych, | darzyk prac nad preliminar: 
A ? rozi 
wysokości 600 tys. zł. na opiekę nad | się 20 b. m. W dniu tym 
emigrantami zagranicą, kredyt do- | ne zostaną budżety Prezydóa? ir) w jedz 
datkowy na zwalczania zaraźliwych | Sejmu i Senatu i N.I.K., I „Polityk 
chorób zwierzęcych w kwocie 500 budżet emerytur. nged zebranie 
tys. zł, kredyt dodatkowy na zaan-| Na tem zakończone zosta 


a mianowicie kredyt dodatkowy w|dżetowym. Prace te rozpoč 
gażowanie urzędników ryczałtowych | ce komisji przed świętami. 


jdujemy in 


prawdy. Pierwszy tworzył instytucje 
12 j zy; | dobroczynne i przez długie wieki sam 
„ Wychodząc z założenia, że póki je utrzymywał. Po dziś dzień spełnia 
istnieje bezrobocie, należy wszystko | ogrom miłosierdzia na wielu odcin. 
czynić, aby jego skutki łagodzić, | kach sproletaryzowanych społeczeństw 
kardynał Hlond wzywa wiernych do 


4 > To też i przy przeprowadzaniu ak- 
dalszego składania ofiar na Pomoc cji Pomocy Zimowej nie braknie ani 
Zimową : Kościoła, ani katolickiego kapłana, 

Skądinąd zauważyć można zjawisko | Nie pozwolimy na to, by w Polsce 
pewnego znudzenia wskutek powra- | ktoś głodował. Nie dopuszczajmy do 


Mat konieczi 
: łamutnym' zastrzeżeniom co do ce- Waa Seh SEAS w urzędach zagranicznych w wyso- | jach świątecznych Pp ZN. organi: 
przez bojówkę niemiecką lowości tej akcji. Zdaniem Pryma- Do S EES isé i y jak o Chry kości 1 miljn. 980 tys. zł. i rozpoczną się I Ear włąchytywne wa 
robotnik litewski sa Hlonda „bałamutne* są przede- | „+usie powiedziano, „dobrze czyniąc”. Wszystkie te projekty przyjęto trwać będą do 7 luteg Ro oraz prz 
TYP s wszystkiem poglądy tych wszyst- | Katolicyzm jest z natury swej reli- a deklaracji 
w Kłajpedzie kich, którzy wyobrażają sobie ZTE- | gją społeczną. Kościół Chrystusowy B d e l Ni c ÓW dadala moż 
ANO, 612. Agencja „Elta“ |alizowanie poprawy gospodarczej, a | Splekował ala bien cit samą pieczo- ezzasSaane Zale Niem mkowani: 
komunikuje: w związku z tem i likwidacji bez- łowitością, z jaką bronił objawionej 
W związku ze zgonem litewskiego | robocia z roku na rok. 


> jak i do 

Podręczniki z fałszywemi mapami i NS, 

ch R zdania, że 

Ostatnio na łamach prasy nie-,śli sprawa ZAPAS AA zacji, a r 

mieckiej w Polsce znalazły się skar- Sery Te gonia 3 poważne By tego typ 

gi, że podręczniki i książki niemie- Pori SA ży, > Rasy, winę przedłktujących 6 

ckie przesyłane władzom szkolnym stkiemi:czynniikori pedagogiczny aiat środków 

do aprobaty przez stowarzyszenia mieckim, które przedsta ictystkim cel 

niemieckie, bywają oceniane i od- baty książki niedóstosowa.> żefCję stosur 

za propagandę rzucane ze zbytnią surowością. magań programowych, ta e i powie 
cającej od szeregu lat zbiórki na Po-| tego, by w Polsce ktoś zimą marzł. 


IE hps 
s Źródła kompetentne wyjaśniają | troska wydawania, Odpowied Utrudnienie 
antyhitlerowską [moc Zimową. Przy tylu innych kwe- A przedewszystkiem nie obarczajmy | wobec tych skarg: żek spoczywa. na =władzac ; 
BERLIN, 6.12. Rozpoczął się tu! stach sprzykrzyło si 


twie PCyj będzie 
ę to niejednemu: | się odpowiedzialnością za to, że w „Zaopatrzenie w książki szkół zji Państwowym Wydawnic 
proces przeciwko organizacji żydo- | dał chętnie raz, dał bez szemrania 


robotnika Janusysa, który wczoraj 
zmarł z odniesionych ran w szpita- 
lu w Kłajpedzie donoszą, iż Janu- 
sys został napadnięty przez grupę 
młodzieży niemieckiej. 


Dożywotale więzienie 


AEP eniem naj 
swobodnej ojczyźnie polskie dziecko niemieckim językiem nauczania przed żek Szkolnych we R tatni jakim jes 
iei i drugi raz, dał pod pewnym moral- żyje wśród nas w nędzy i nieszczę- | stawia się o wiele pomyślniej, niż Pomimo to zrobiono v iew Owy, bezid 
w. pod prze È spod EWY 
Venit pera pod itriker nym przymusem po raz trzeci, w koń | ściu. możnaby o tem wnioskować na pod- | tach wiele i należy się Ei ych 
niemieckich rozpowszechniała prze- | "3 wołałby, żeby go już nie nudzono. 


stawie głosów prasy niemieckiej. Je- |w niedługim czasie sprawa ta 
: > € nie uregulowana. 
aarti materjał propagan- E W ciągu ostatniego RAA i 
: A . dzono jako dozwolone 
W poniedziałek został skazany za K gJ PR J Æ ER $ g GD ER B GD BY Y żek w większości przypadków 
zdradę stanu na dożywotnie więzie- EEE €AER | a a A (AD 
nie i utratę praw obywatelskich 


cenia władze szkolne podały e kalizowane 
przewodniczący tej organizacji, Żyd, 


pro niacy taj | Poraz pierwszy zmierzą się piłkarze Francji i Polski |25 Eee En Sorese pa mie 
Przeciw propagandzie 


EN. nietyl] 


za 


nych wydawnictw niemieckich. 


: zono inia się za 
217 A właśnie powodu nie zatwierd ersii,. 
stow Definitywny termin 22 stycznia t R. Wagnera: „Die Meier fawy tak | 
naz 5 OWS ej von Nürnberg“, men anso rz 
i W poniedziałek późnym wieczo- Ale sport w Polsce już dawno wy- gu ostatnich kilku lat gościli kilka- Niezatwierdzone ozasopisma fraz w dzje 
BERN, 6.12. Manifestacje stu- rem SEORC TY się obrady zarządu szedł z okresu niemowlęcego. W ca- krotnie: we Francji prezentując się Enade Literatur, „Velhase GN., płk. 1 
denckie przeciwko propagandzie na- francuskiego Związku Piłkarskiego 5 e eoin iien e Ki 7 raak Ea E pią) pm re Klassings Monatshefte“ i in trze rp 
rodowo-socjalistycznej na  uniwer- ie międzypaństwowego me | 7 Przeciwnikiem, z pa ©. UTZO | zwycięstwo reprezentacji Lig o - | powiadają poziomowi, ani Po; roska 
z k ;, W sprawi €dzypans „|ba liczyć i którego nie można lekce- | skiej w Paryżu w fisałowym meczu ; wierajż PSA 
sytetach szwajcarskich odbywają czu Polska — Francja. Francuski ważyć. ze słynną drużyną włoskich zawodow- | TH?dZieży szkolnej, AG, się do 19 Przemówier 
się w dalszym ciągu. Związek Piłkarski zaakceptował wa| W boksie i lekkiej atletyce roze- | ców, Bologna“ 5:1 ilustracje, nie nadające CzasopiASpolitej i 
Za kładem innych uniwersy- i i i iazek ; A ? g SE wszechnienia w .szkole. - CAT a p ji miedz: 
przyk ych Y- runki podane przez Polski Związe grano w tym roku pierwsze spotka W ostatnich mistrzostwach pilkar- | Muttersprache“, Kosmos 1 Ji miedzy 
tetów . manifestowała uniwersytecka Piłkarski, a m. in. zgodził się na|nia pomiędzy obu państwami. Sport i P 6 
młodzież we Fryburgu szwajcar- 


e łówi 
kich świata, ig al po- i aga ideałów >. a*Więconego 
rewanż w Polsce, w terminie na polski lekceważony przez Francuzów |© 0C} ŚWiata, wspaniała walka tasyi. |pzawiają propagandę | 
skim i w związkowej szkole politech 


x łu polskiego w Strasšburgu z Brazyl- | wsze zgodnych z zasadami Pom którego 
r f razie nieustalonym. Pierwszy mię- | dał im porządną nauczkę. W obu me | ją wyrobiła we Francji naszemu pił- | chowania państwowo-obyW3) „ft uczczon 
h F ja d ł i y p 7 któ! e 
nicznej w Zurychu, uchwalając od- dzypaństwowy mecz piłkarski Pol- żę, dają NARA dotkliwej po- karstwu doskonałą markę. Nic więc | go, lub zawierają mapki, na F* Wskiej He 
powiednie rezolucje. ka — Francja dojdzie w ten spo- TAZKI. Mimo to n jakoś opornie dziwnego, że wkońcu musiało przyjść części Poznańskiego i Pomor 
SKA ranc} „. |Szło z zorganizowaniem spotkania mię s Rai HR ASY 
2 PY . Š „> | zāproszenie od związku francuskiego dziela się do Niemiec". 
20 si; f t f sób do skutku dnia 22 stycznia dzypaństwowego Polska — Francja | pa mecz międzypaństwowy z k > ] 
um a ryżu. ; ; > ; "£pującyc 
1 Js r. sir | 1989 r: w- Pa % ry . w pilce nożnej 1 Inna rzecz, że Francuzi znaleźli się „Sł 
e ° | K ) A przecież piłkarze polscy w cią- owa te 
Skutki strajku Mimo sojuszu łączącego Francję í 


ostatnio na „bruku“. Kilka już zakon ? P, 
ea Nor andie‘ Polskę, kontakt sportowy pomiędzy WEZ traktowanych spotkań zostało . owo- P. Prezydent R. 
EEJ m 


Whetnym 1 
" zgjełł 
obu państwami był dotąd minimalny. | CIĘŻKO WYWALCZONE ZWYCIĘ- |łanych przez ich przeciwników, Ry na Pomoc Zimo”? fa, ej 
PARYŻ. 6.12. Dziennik „Le Jour- Coprawda od czasu do czasu spor- STWO CHMIELEWSKIEGO zapełnić luki w swym kalendarzyku, poli lt gazet | 
nal“ konstatuje, że strajk na pa- towcy polscy gościli w stolicy nad-| We wtorek nad ranem, według cza | Francuzi rozesłali „oferty“ do kilkuj P. Prezydent _ Rzeczypó$ oR slowa 
rowcu „Normandie“ naraził trans- sekwańskiej, ale do spotkań między- | su środkowo - europejskiego, Henryk | państw m. innemi i do na6. 
atlantycką linję okrętową francu- Państwowych nasi sojusznicy nigdy Chmielewski 


przyjął dn. 6 b. m. „delegacji y Mka o czło 
stoczył walkę w Port- Polski Związek Piłki Nożnej po- nopolskiego Komitetu Pomoc ko cko- 
ską na straty w wysokości 20 milj, Sie nie kwapili, zwłaszcza w takich land z lokalnym mistrzem Coley Wel- | stawił jednak twarde warunki, zga- ościałk” Arski 
ą straty r , WYSOKOŚĆ miij, dziedzinach sportu, jak piłka nożna, | chem. Była to najcięższa walka W a-|dzając się na mecz jedynie na pra- 
franków, a ogółem straty, ponie- boks czy lekkoatletyka. merykańskiej karjerze naszego mi- 
sione nie tylko przez linję żeglugo- 


mowej w osobach min. Kość! 


wach rewanżu w następnym roku w |SKIE8O i b. min. Tyszki. ezna) 'więtna 
a > , Było to poniekąd zrozumiałe zbyt |strza. Chmielewski odniósł wkońcu | Polsce. Francuzi warunki przyjęli il P. Prezydent R. P. prz dzied udzie, któ 
we, ale przez kraj, należy oceniać dużą różnicą poziomów, reprezento- zwycięstwo na' punkty po 8-rundowej | nareszcie dojdzie do skutku ten in- 5.000 zł. na gwiazdkę dla A idealisty 
na 50 miljonów franków. wanych przez sport obu tych państw. | walce. ! teresujący mecz. B. K. 


bezrobotnych. 
B. Kellermann 


2) dant żegna żonę i córki, które sprawozdanie, zanim statek odbi-| 


stoją na molo, w pewnej odle-|! je od brzegu. Warren Prince po- 


sa i 
W sposobność zaprzyjaźnić się ki Awe: 
= głości od mrowia ludzkiego — {| znał dokładnie wszystkie tajem-| struktorem muzycznym ad nistę" za mord 
panie, ubrane w jasne wiosenne nice kolosa. Rozmawiał ze ste-| śpiewaczki, znakomitym piis » Ych. inst, 
l | I d W S 5 płaszcze, machają chusteczkami. wardami, z oficeNni. z dyrekto-| i nauczycielem śpiewu, pro Swej slay 
Po chwili giną w tłumie. Ofice- i 


IK "ak zaprem rozy 
€ rem Henrickim, z kiN truktorem rem Reifenbergiem. Tak, ZER zz 
rowie na mostku podnieśli słu- 


Wasz korespondent 


ACC: * rd 
; okrętu, nazwiskiem Scheńlong, zj jaźnić ! — deklamował peni yoko 3 ilk 
Przekład autoryzowany Bolesława Jacka Frühlinga chawki telefonów. Dymiące ho- inżynierami, palaczami, pasaże- „Kosmos” wiózł dwie’? bac Mn dawiska 
M MER i Fa „o, |lowniki ruszają z miejsca. Nad-|rami. Przez całą godzinę jeździł| ciągów węgla, złota w Se TA eac 
— W takim razie pozwoli mi| dobrą twarz, znowu czuje się, jak | chodzi poważna chwila. windą z dołu na najwyższe piętro| za pięć miljonów dolarów: R sh 
pani odejść, obowiązki towarzy-| w domu. Marynarze stanęli w pogoto-|i z powrotem. tysiące worków poczty, 5)” Ga 
skie... „Marta przypatruje się jej bacz- wiu, by na rozkaz odsunąć cięż- Maszyna drżała i dygotała, Velasqúeza za pół miljona stadia się r 
Pani Imgarten pada na krze-| nie i potrząsa z niezadowoleniem | ką kładkę, łączącą jeszcze statek Prince śmiał się, Od czasu do czą| rów. Obraz ten zakupiony odr 
sło i ziewa z rozkoszą. głową. Z bulwarem. Ale w ostatniej| su deklamował na głos, co napi-| przez muzeum w Chicago: * czy S 
— Chwała Bogu, że sobie po-| 7 Wyglądasz marnie, znać chwili zajeżdża jeszcze taksów- sał. Należał do ludzi, umiejących tego trzy trumny. Trumny o sa nóc 
szedł — mówi z uśmiechem. — zmęczenie, znać! Nie, ci ludzie, ka 40! Sz MPV entuzjazmować się okrętami, a| mieszczone były gigbokt RE * w i 
Marto, Marto, gdzie się podzie- ten tryb życia, zamęczysz się na - Wysiada z niej w pośpiechu | Kosmos” budził w nim entu-| mym dole statku ze „WZB + edb > 
wasz? Jestem śmiertelnie zmę- | Śmierć. jakiś człowiek w Jasnoszarym | zjązm. Świat wzbogaca się o0| przesądnych pasażerów. je elnêk ludzie, Š 
czona. "r Ależ daj spokój, Marto! Czy| płaszczu. W podnieceniu i po- prawdziwy cud, cud ten zwie się| nej z nich spoczywały ŚM” ne: nienawić 
3 : ; SEN o sea] JESEOOKAWA? śpiechu zapomina o zapłaceniu | Kosmos”. szczątki małżonki attache ji RÓ 
U drzwiach łazienki zjawia SIĘ — Postawiłam już wodę. | należności za przejazd. Przysta- ; a rykańskiego na Krymie, par „god” 
starsza niewiasta. Lekko pochy- — Ale kawa musi być bardzo | nął na chwilę, patrzy na olbrzy- „Ameryka była” ie a WIRA: binson, która przed kilku tye 
lona, wygląda na wiesniaczkę, mocna, słyszysz? mią ścianę statku. Ma wyraz twa| nale SEP EZEN O wana „Kosmos AMA otrułąa się z powod! “je 
mä na sobie ubiór panny służą- Artystka znowu ziewa. rzy niepewny, niezdecydowany, stał się pływającym domem dla 
cej. Twarz jakby wycliosaną z M i 3 p 7 


ciemnego drzewa, odznacza się 


£ at > omå il 

- RET iss Gpp; | lego skandalu. Prince dac! 
s : : rosg nakie GZ A z S< £ z 
jakby chciał jeszcze zawrócić. | takich bogaczy jak miss Sulli 


a 
ć RAE Ey ae AE zapomniał o głośnym. „głó” 
x II. Podbiega do niego steward, bie-| Yan > was: RYBA Gardener, Azji Russelcie, który mia BY. 
WIDNA przydała tyko PE Siatki napełnione przesyłkamij rze walizki. Harper z PEAT sić w Ameryce szereg © AT 
bardzo piękne. Na widok pani owemtociakta! * AAA = Niech pan będzie łaskaw| — I-P. Gardener. Pittsburg!= o swych podróżach po Turk! do 
Imgarten te oczy błyskają taką| PO0CZtOowemi ciągle Jeszcze idą Ww BE RZŻCU A TORT CARTE deklamował Prince — wraca naj 5.27. Zak, e A atku znal d 
ERREI E A działy j.j| górę. Czy do dwunastej uporają| Pośpieszyć się — mówi — za ż Melek "*.|nie i Tybecie. Na sta «sr je 
radością, jakby nie widziały jej się z całym transportem? chwilę zabiorą kładkę. Kabina krótszą drogą, by zlikwidować wał się również były premie! 2i 
c is ALA A Mostek kapitański „Kosmosu”j 312; pokład C. strajk w Berrenhiils. nego z państw bałkańskich: jo” 
— (Chwała Bogu, że Już tu je- mieszczący się na wysokości szó- Na statku znajdował się rów- kos, podróżujący ze swoją gek | 
stes, Ewo — mówi Marta. Jest stego piętra wielkich domów je- IT. nież Harper junior, jeszcze opa- I r 
zupełnie szczera, była niespokoj- ; A 


$ š eor j 
strzenicą, mademoiselle Ge crkA 
te Adonard, :artystką i ta ary 
„Comédie. Française” w F% 


A By szczę jest pusty. Ale na dziesięć Szczęśliwy to traf, że Warren| lony od słońca Afryki. 

na, bała się, że Ewa spóźni SIĘ| minut przed dwunastą ludzie z! Prince. przedstawiciel Universe| Europa wysłała kilku wybit- ; b, WI 
na, okręt, że pna; Marta „będzie bulwaru dostrzegają w oszklonej| Press w Nowym Jorku Przybył | nych ludzi: sławnego fizyka pro-| Czy stary Herbert Schwab, pył 
musiała sama jechać do Nowego kabinie jakieś głowy. Siwowłosy| na statek już rano i odrazu, za-| fesora Riidigera, najwybitniejsze-| dawca „New York Standar’ pyli 
Jorku. nia że grubas, który wygląda na wiej- kasawszy rękawy, zasiadł nad|go specjalistę w dziedzinie bada- już wymieniony? Pozatem 
Ewa śmieje się. skiego proboszcza, to komendant; swoją maszyną do pisania. Na|nia raka doktora Fuchsa, 

— No, widzisz, jestem. Jakże| statku Terhusen. Zdjął czapkę, | nosie miał czarne okulary, ciem- 
ci się powodzi? — odpowiada, | macha nią w kierunku tłumu ze- 

szczęśliwa, że znowu ogląda tę! branego na wybrzeżu. Komen- 


ar 
znako-| wśród -pasażerów zawodowi Ka 
mitą śpiewaczkę Ewę Imgarten. ciarze, detektywi, ale O pk, 
ne loki spadały mu w nieładzie| która jechała na występy gościn-| słowa! Prince uśmiechnął n.). 
na czoło. Mysi skończyć swojel ne do Metropolitan. m -D:ze 


dniożycamś przez czasopisnanu 


=| Zorganizujmy państwową opozycję! 


rozp 004 

ym rozp 
zydenta Ę j z 
LK, 21 (fr.) w jednym z ostatnich nume-, tyki nie robi się dobrą wiarą i że po- 
litykowi każdy pretekst jest dobry do 
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„Polityki“, który ukazał si 
zostaną*ć z Rranici się RRSO SA, pa lego pósławe niewy- 
Roy a ak | „Tum mie ataki, takty 
p PYRA dż odci fan A czytelników „Prosto z mostu“. Ta 
ycznia « organizacji, któraby uznając | nieznajoma młodzież pytała mnio — 
o włącfytywne walory systemu 'pomajo- | z troską w głosie, nie zgryzotą i z 
$0 oraz przyjmując zasadnicze te | całkowitą nieświadomością spraw, któ 
~ deklaracji programowej OZN. |re dla mnie są oczywiste — o praw- 
W ladała możność niezależnego u- dziwość faktu złożenia przeze mnie 
sunkowania się zarówno do rzą- ofiary na uchodźców żydowskich i o 
| jak i do jego parti, za którą przyczyny tego faktu. Sądzę, że Pan 


Kino nie uważać O.Z.N. „Polityka“ 
a tych zdania, że powstanie takiej or- 
szkół poňňizacji, a nawet ograniczonej li- 
oważne by tego typu organizacyj, repre- 
£ „sle fujących wachlarz poglądów na 
sie doj at środków realizacji wspólnych 
dożystkim celów, zbliżyłoby norma- 


e do. 
tak ŻeĘCJe stosunków politycznych w 1225 


viednich #Sce i powiada dalej: 

ch szkopytrudnienie powstania takich orga | się nie wyprę, szczególniej teraz, kie- 
nictwie PCyj będzie równoznaczne z wpro-|dy — ku rozpaczy Papieża — etyka 
vie. eniem najgorszej formy  totali- | chrześcijańska tak często deptana jest 


ostatnio pam jest zawsze totalizm ano- | przez chrześcijan. 
„jaa ; tai} ck 
podziew ezldeowy, totalizm setek, Czy miłosierdzie wiele miejsca zaj- 
wa ta Ą Kaoych w dodatku między sobą [muje w mojom życiu? Ktoś, ktoby 5 
bs6h zy, nie umiejących w żaden | zeczy oceniał rubrykami kurjerkowe- 
wypracować jednolitego pro | mi na oficjalne i modne cele, napewno 


oku 72 z 

nad 1 Kut działania”. j |stwierdziłby, że zajmuje miejsca nie- 
„dków 09,007 artykułu nie przeczuwał, | wiele. Jak to wygląda bez rubryk ofi- 
lały ką ©, co zdaniem jego mogłoby być  cjalnych i czy Żydzi mają monopol na 


moje miłosierdzie — wyjaśniać nie bę- 
dẹ także w myśl mojej religji. 
Dlaczego akurat ofiarę moją na cel 
żydowski pozwoliłam wydrukować? A 
więc dlatego, że za Halinką Regerów- 


co — Ąelizowane tylko poza obozem rzą 
zechnymi Wym, zmieścić się również potra- 
kich PRW ramach tego obozu. że w łonie 
skich. Z EN. nietylko powstaną, ale i u- 
eoi Wnią się zasadnicze różnice na 
Me awy tak kapitalne, jak polityka. 
| lsowa rządu, co znalazło swój | 


isma az w dziewiczej mowie szefa j 
eihagen GN., płk Wend J 
in. niej | . Y.. 
trzej ` 
pAn cz Troska o człowieka 
ję do T MO 
CzasopjŚpolitej i Prezydenta Francji z) 


Bazylejska 
protestuje przeciwko wystąpieniu 
gazety „Voelkischer Beobachter'— 
urzędowego organu partji narodo- 
wo-socjalistycznej, który zażądał 
: td j ni mniej, ni więcej, tylko „integral- 
asumpt do uwag nej neutralności" prasy państw 
Skańdynawji, Holandji, Belgji i 
Szwajcarji wobec. Niemiec. 
| zgiełku i mieszaniny ołtrucień- > „Mamy na. to — piszę dziennik 

szwajcarski —- tylko jedną odpo- 


A demagogii i falszu, bijącego ze ©4795; Z 
gazet europejskich. Ilekroć pa- wiedź: spokojnie ale stanowczo o- 


„dj eCOnego walce z rakiem, pod- 
s którego na posiedzeniu specjal- 
s Uczczono pamięć  Curie-Skło- 
«iej, Hertza i Maxwella, dają 
arzowi tygodniowemu „Wiado 
Kl Literackich" 
"£pujących : 

Slowa te dziwnie odbijają swym 
hetnym tonem od ponurej wrza- 


acj 087 aowa nacechowane godnością 1 świadczamy —- dotąd i ani kroku 
omocy. bmi człowieka, faszystowsko-bal- dalej. Nie pozwolimy się „zneutrali 
ościałk0 dry p itnalistyczny, żargon gaze zować'... Nie przyznajemy żadnemu 
ŻA ręka się na „frazeologję idea- 
cz dzi 4“, na, „zgniłe pozostałości wie 
rzezni ewiętnastego*. Gdy przemawia- 
jla dzi zie, którzy dla tych wiaśnie war 


zł, listycznych poświęcili życie— 
nicy totalniactwa szaleją w bez 
|, WŚciekłości. Niejeden wolałby 
> ospy, niż słuchać słów wypo- ky p 
i I Skł gh kiedyś przez, Pasteura. Na łamach miesięcznika  „Prze- 
«b eq o wska-Curie, ani Hertz czy krój“ p. Antoni Pawlikiewicz oma- 
ay z brwdei swej sławy „bra- wja aktualne zawsze zagadnienie 
żych FS Week z try propagandy. M. in. zatrzymuje się 
l swej sławy a podniecaniu emocjo- 1% wydarzeniach czechosłowackich, 
i rozwydrzonej młodzieży, ale snując takie ciekawe wywody: 
» gdzie sięga tylko prawdziwie „W sprawie powrotu Zusołzia do 
po "Za myśl ludzka, tam, gdzie łączą Macierzy poblliśmy rzeczywiście re- 
m ziawiska tak niezmiernie różno- kord, jeśli chodzi o teren wewnętrz- 
kis cierpienie ludzkie i ewoln- ny, zagranicą byliśmy natomiast 
mu“ Mimo pięknych i szla- świadkami szeregu insynuacyj i ata- 


Ych słów wielkich uczonych, KÓW. w walce zatem dwóch propa- 
I" rtystów, mimo, że podobnie gand nasza albo była za słaba albo 
aoia się myśli przedstawicieli war- Wyruszyła zbyt późno w teren. Re- 

odrębnych, jak Kościół kato- zultatem: nasza przegrana w pier- 


organ polskiego 


porozumiewają się ze ŝo- ṣ 7, Y : 
ja się Francji „Narodowiec', gdzie w nu- 


ludzie, 6 


n a petani zjadliwym bakcy- POPE M: 
he a nienawiści”, ) 3 Y- merze z 8 października poświęcono 
pani Ro Cz ; artykuł wstępny analizie przyczyn 
1 tygo yd y wspomaganie wrogiego stosunku jednostek czy 
7703 ów $ s n prasy we Francji wobec postulatów 
zy! nić "ar okradaniem Polski w sprawie Śląska Zaolzań- 
„me W) 4 ] i 
ba ac Grot, skiej nędzy? RA społeczeństwo francuskie — 
ł WYS 4 t Kun Pisarzy polskich z Nałkow |czytamy tam — ani naród angielski, 
dezyt® * czele <ewiczową i Andrzejewskim ani Amerykanie — nie byli w naj- 
kiest? e Wzięło udział w składce na mniejszej mierze poinformowani o i-| 
ir ajdó” Pw py iedlonych z Niemiec Ży- |stocie sporu między Polską a Cze- 
zni ad- È o ywateli polskich. Spotkało | chosłowacją. Od trzech lat trwały na- ; 
„jet J d Pr A niesłychanie ostrą reakcją | picto Spaun między Warszawą a 
-h. LE ch. Z mostu*, które zwłaszcza Pragą. ©! kilku miesięcy sprawa cze- 
ją s10 le owankowi d IRAR 7% |ska zajmowała opinję całego świata. 
0) rge! mu, nie Mażytznspi NOTZEJEW |f w tem, tak niesłychanie ważnym, 
Georgi ejęcia © asa (dee ESO niemal dramatycznym okresie, nasze 
ancćć. Pnie ę losami Żydów, kiedy | czynniki Informacyjne, czy nasza pro- 
Paryż" by kar „Prosto z mostu“ należa- | paganda nie uznały ZA stosowne po- 
ib wy słuzy TW pomyśleć o Polakach, | starać się chociażby o jeden skrom- 
rd pył a na pomoc i wsparcie. | NY pic key job badz A acz 
„JB: k 3 n n [na temat źródła nieporozumień mię- 
m py! A CZO U z tą reakcją p. Kun- dzy dwoma krajami na temat Śląska. 
fe Wa wystosowała do redak » 
wi KA. rosto > ystosowała do redakcji| Z chwilą, kiedy to sprawa _ „wybu- 
« p am mostu' list, który tygod- | chta“ — opinja zachodnia została za- 
ich nwyd A 
i „N Ydrukował. Pisze ona: skoczona wydarzeniami i zdezorjento- 
SIĘ. lami »Prosto z mostu“ z napa-|wana, a raczej zorjentowana w cat- 
on) lam ba mnie przeczytałam i odło- | kowicie mylnym kierunku“. 


zdziwienia. Wiem, że poli-. Do kontrataku — pisze dalej 
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Co za dużo, te miezdrowo 


Ostra reakcja Szwajcarii na pomysły berlińskie 


„National - Zeitung |z ministerstw propagandy 


Redaktor nie odmówi mi możności 
złożenia wyjaśnień tej właśnie mło- 
dzieży. 

Czy fakt złożenia ofiary na uchodź- 
ców żydowskich oznacza chęć sprowa 
dzenia ich do Polski? Nie, nie ozna- 
cza tej chęci. Uchodźcy nie dlatego 
siedzą obdarci i głodni w obozach na 
granicy, że nie mają za co przyje- 
chać do Warszawy i tu zamieszkać w 
hotelach, tylko dlatego, że na ten 
przyjazd nie uzyskali pozwolenia 
władz polskich. Przez posłanie im pie- 


ną i za robotnikami polskimi we Fran 
cji stoi wielkie państwo, konsulaty, 
Prezydent i stoi prawo. żydzi zaś w 
tej chwili są wyjęci z pod praw. Zza 
ich nędzą nie stanie nikt, jeśli nie sta- 
ną ludzie. Chyba więc w pierwszym 
rzędzie chrześcijanie ? 


Wiem, że w tej chwili kryterja re- 
ligijne nie są „aktualne“, że zostały 
calkowicie wyruzgowane przez kryterja 
nacjonalistyczne. Ale zarówno krew 
moich pradzjadów i dziadów przelana 
za Polskę w legionach Dąbrowskiego, 
w katorgach i powstaniach, jak i mo- 
je własne sumienie dają mi prawa 


chcieć Polski szlachetnej, rycerskiej, trudno oczywiście 


(Przyp. 
Red. „Kurj. Pol.“ — W Szwajcarji 
niema takiego ministerstwa), które 
wtrącają się nieznośnie do naszych 
spraw wewnętrznych, aby pakowały 
nas siłą do tak zwanego frontu świa 
towego demokratyczno-bolszewićkie 
go, który istnieje wyłącznie w umy 
słach wrogów demokracji. Nie po- 
zwolimy im na atakowanie w ten 
sposób naszych swobód demokraty- 
cznych, naszej suwerenności pań- 
stwowej. Nie pozwolimy im na trak- 
towanie nas jako 


Erenn 


wofa publicysta „Poliiygkhss 


niędzy zapewnia się im kawałek chle- 
ba, może jakiś koc, czy poduszkę, ale 
nie wizę wjazdową. 

Czy wspomaganie żydów nie jest 
okradaniem polskiej n 
twarcie przyznaję i wcale w tym 
względzie nie obiecuję poprawy, że dla 
mnie nędza nie bywa polska, żydow- 
ska, czy murzyńska. Ona się zaczy- 
na poniżej. tej normy, do której ma 
prawo każdy człowiek: 
niem tej zasady różni się właśnie mo- 
ja religja od religji żydowskiej i tego 


wom 


mydłem Majdege upiękczysz każdego 


edzy? Otóż o | 


Praktykowa- | 
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Strach 
na emeryturze 


Niedaleko przy drodze 


chrześcijańskiej. W taką Polskę wie- Na drewnianej swej nodze 


rzę i takiej nigdy nie zdradzę“. 


| Pośród zbóż i kąkolu 


„Prosto z mostu“ zaopatrzyło list | Strach na wróble stał w połu. 


p. Kuncewiczowej w komentarz, z 
którego wynika, że argumenty jej 
nie trafiły pismu do przekonania. 
Uważa ono bowiem, że byłby czas, 
aby p. Kuncewiczowa zrozumiała, 
iż walka z zaborcami jeszcze nie 
skończona i toczy się obecnie o usu 
nięcie zaboru czwartego, zdaniem 


„Prosto z mostu“, najgroźniejszego | 


—— zaboru żydowskiego. 
Przy tego rodzaju stanowiskach 
Ś u wspólny język. 


ROG W AES 


stawić tym pogróżkom twarde: „ho 
la, dosyć tego!'. Podobne metody 
zastraszenia winny spotkać się z 
oporem rządu, społeczeństwa i pra- 
sy, gdyż jeżeli przyniesiemy w ofie- 
rze choćby cząsteczkę naszych swo 
bód, grozić nam będzie utrata całej 
wolności. Apetyt wzrasta w miarę 
jedzenia. 

Ta kategoryczna odpowiedź spo- 
kojnego pisma szwajcarskiego zape- 
wne pohamuje zapędy berlińskie do 
tak zwanej „neutralizacji prasy 


wasali posłusz- | mniejszych państw w stosunku do 


nych. Nasze władze muszą przeciw- | Niemiec. 


„Przekrój“ przystąpiła prasa 
polska. Sukces był problematyczny: 


„Kontratak mógł bowiem dać peł- 
ne zadowolenie Polakom, Francuzi 
jednak niestety nie czytują polskiej 
prasy. Wreszcie mocno „post factum“ 
zaczęły się ukazywać w prasie fran- 
cuskiej „rozumniejsze“ odgłosy. Przyj- 
mijmy nawet, że na to wpłynęła obu- 
dzona z letargu nasza propaganda, 
nie mniej w całej tej sprawie pozo- 
stał przykry osad. Wytworzyło się 
stanowisko wzajemnej niechęci, urazy 
i nieufności. Ba, w Warszawie, po 
raz pierwszy chyba, wzimocniono po- 
sterunki policyjne dla ochrony amba- 
sady francuskiej. Na wszystkich fron 
tach dał się odczuć natychmiastowy 


| 


o 
Ameryka o pokoju 
Kongres w stolicy Peru 

W dniu 10 b. m. rozpocznie 
prace 8 międzynarodowa konfe- 
rencja państw amerykańskich. 
Zakończenie, konferencji przewi- 
dziane jest na 30 grudnia. Na po- 
rządku dziennym znajdują się 23 
| sprawy o charakterze politycz- 
nym, ekonomicznym, prawnym i 
| kulturalnym. 

Główna uwaga zwrócona bę- 
dzie na zągadnienia ekonomiczne 
i organizacji pokoju. Konferencja 
w Limie ze względu na zaintere- 
sowanie, jakie wywołuje w całym 
świecie dzięki liczbie i kwalifika- 
cjom delegatów oraz mianowaniu 
obserwatorów europejskich, za- 
powiada się jako niezwykle do- 
niosła nietylko dla stosunków 
międzyamerykańskich, lecz rów- 
nie dła stosunków starego i no- 
wego świata, 


$juchacze to cały świat 


Zła propaganda wywoluje ziewanie i... szkody 


ziąb. Spytajmy zaś szczerze: komu i 
na co było to wszystko potrzebne? 
Jak trudno będzie teraz dojść znów 
do równowagi i cieplejszej atmosfery. 
Oto jaskrawy wynik braku zorgani- 
zowanej, przemyślanej propagandy. 


Jako przykład wydarzenia, które 
samo przez się jest propagandą i 
nie wymaga żadnych wysiłków po- 
daje ;„Przekrój* koncert Paderew- 
skiego: 


„Wystarczyło bowiem podanie, że 
gra Paderewski, aby miljony słucha- 
ły na świecie same postarały się o 
wyszukanie stacji nadawczej, trans- 
misji i wykonywanych utworów kon- 
certu. Efekt propagandy pełnowar- 
tościowy, gdyż świat cały 


| Stał w dziurawej kapocie, 

| W kapeluszu na uchu, 

| Stał na mrozie, na słocie, 

| Stał na wichrze, w upale — 

Lata stał i wytrwale 

Rękawami mach! mach! 

| Wymachiwał wciąż Strach. 

| Aż tu rzecz nie do wiary! 

| Strach na wróble — ten stary, 
Przyodziany w łachmany, 
Ośmieszony przez wrony, 
Przykuśtykał kulawy 
Aż do samej Warszawy, 
Rozpytując się wszędy. 
O najwyższe urzędy. 
Wreszcie dotarł. We drzwiach 
Stanął, mówiąc: — Jam Strach! 
Napisałem podanie, 
W którem proszę Cię, Panie 
Byś za trudy me krwawe 
Raczył dać mi odprawę. — 


Zbładł minister. Z za biurka 
Jęknął: Emeryturka? 

Jakiż powód cię skłania 

Do wniesienia podania? 

| Czy cię wróbli gromady 
Wyćwierkały z posady, 

Że już na nic nie czekasz 
Stanowiska się zrzekasz. 

I na nowe ciężary 

Skarb narażasz bez miary — 


A Strach: Panie ministrze, 
Mam intencje najczystsze 

I szlachetne: Pocóżby 

Trwały dłużej me służby? 

Choć strach władzy ostoją, 
Wróble mnie się nie boją, 
Nawet już mi się gnieżdżą w 


kieszem, 
Za to obywatele 
Mają strachu tak wiele, 
Że gruntownie już są nastraszemi. 


AS PIR. 
ZZ -ý ZZA 


Przeciw prześladowaniom 
w Niemczech 


Protest młodzieży 


katolickiej w Belgii 


Centralny komitet młodzieży ka- 
tolickiej w Brukseli opublikował pro 
test przeciwko prześladowaniom ka 


przypo- |tolików w Trzeciej Rzeszy, podkre 


mniał sobie, że Paderewski jest Pola- | śląając, że prześladowania te sprze- 


kiem'. 


czne są z zasadami o prawach jed- 


Miesięcznik przypomina, że nale- | nostki ludzkiej, 


ży wyzyskać dla propaganuy nale- 


W odezwie swej młodzież kato- 


życie zbliżające się mistrzostwa nar- |licka apeluje do miarodajnych czyn 


ciarskie, 
wiadą takie uwagi ogólne: 
„Swego czasu wypowiedział Bria 
te słowa: Nie spuszczam oczu 
swych słuchaczy, Gdy widzę, że nie- 


którzy z nich zaczynają ziewać, zmie ZW 


niam natychmiast argumentację. I 
widzę po oczach ziewającego, że słu- 
cha mnie znowu. Znając gruntownie 


a na zakończenie -wypo- | ników państwowych, aby te wszczę- 


ły jakąś akcję międzynarodową ce- 


nd|lem przyjścia z pomocą nieszczęśli- 
ze|wym ofiarom metod hitlerowskich. 


młodzież  Belgji 
raca się do katolików niemiec- 
kich, aby nadal twardo stali na 
gruncie katolickim i bronili swej 


Równocześnie 


zagadnienie, mam zawsze w pogoto- wiary. 


wiu z tuzin argumentów. Skoro jeden 
z nich nie przekonywa lub też prze- 
konywa nie wszystkich, to następny 
będzie niezawodnie dla niektórych 
bardziej przekonywujący. Chodzi prze 
dewszystkiem o to, żeby uwaga słu- 
chaczów nie osłabła ani na chwilę, 
gdyż wtedy byłbym zgubiony. 


„Zemsty 


za Codreanu!* 


Hasło w Berlinie 
W Niemczech panuje szczególne 


Słuchacze ci — to cały świat. I|rozdrażnienie z powodu zastrzelenia 
o to właśnie chodzi, aby patrząc czy | Codreanu i jego towarzyszów w Ru 
słysząc o Polsce nie ziewali, aby u- munji. 


waga ich'ani na chwilę nie osłabła. 
Podtrzymać i wzmóc tę uwagę może 
dobra propaganda. No, ale raz wre- 


W Berlinie pojawiły się plakaty 
z protestami przeciw egzekucji. Na 


szcie trzeba tę dobrą propagandę za- plakatach widniało hasło: „Zemsty 
za Codrzany"- 


cząć.* 


15 lat pracy Polskiej YMCA — 
Związku Młodzieży Chrześcijańskiej 

a « free ekaja kc «Ite 

Mask. la pelk" 


Zlatih 
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W dniu 8 grudnia r. b. mija 15 
tat od chwili powstania polskiej 
organizacji młodych p. n. „Polska 
YMCA — Związek Młodzieży Chrze 
ścijańskiej*. 

Któż nie słyszał o tym popular- 
nym Związku, który odgrywa dziś 
wybitną rolę w naszem życiu spo- 
łecznem ? 

Zdarza się wprawdzie czasem, iż 
kto nie zna Polskiej YMCA — 
identyfikuje ją z organizacją ame- 
rykańską Y. M. C. A. która dzia- 
łała w Polsce w czasie wojny pol- 
sko - bolszewickiej, szybko zyska- 
ła sobie popularność wśród naszych 
żołnierzy i przezwana została przez 
nich pieszczotliwie „Ciocią Imcią*, 
Cel miała piękny — niesienie wal- 
czącym pomocy moralnej i mater- 
jalnej, 

Ale owa amerykańska „Ciocia 
Imcia'*, przeszła już dawno do hi- 
storji. 

Przyjaciele nasi zza Oceanu w r. 
1922 powrócili do swej ojczyzny, 

W tymże r. 1922 grono Pola- 
ków, zajmujących wybitne stano- 
wiska w wojsku, służbie państwo- 
wej, sferach wychowawczych i w 
życiu publicznem, znających dzia- 
łalność amer. YMCA w czasie po- 
koju i zaznajomiwszy się z jej ak- 
cją w czasie wojny — powołało do 
życia nową polską organizację spo 
łeczno - wychowawczą p. n. „Pol- 
ska YMCA — Związek Młodzieży 
Chrześcijańskiej" — samoistną, nie 
zależną od żadnych obcych czyn= 
ników, organizacyjnie nie związaną 
z innemi związkami YMCA i nie 
należącą do światowego związku 
YMCA. Tak więc Polska YMCA 
zaczerpnęła tylko najlepsze wzory 
zagraniczne w zakresie organiza- 
cyjnym — duchem zaś jest Zwią- 
zkiem czysto polskim — odpowia- 
dającym warunkom, potrzębom i 
rzeczywistości polskiej. Wartość tej 
organizacji najlepiej podkreśla fakt, 
iż w r. 1923 godność pierwszego 
członka honorowego polskiej YMCA 
przyjął Marszałek Józef Piłsudski, a 
w r. 1937 przyjął tę godność Mar- 
szałek Śmigły - Rydz. 


ada. 


Cel pracy i dążeń Polskiej 
YMCA streszcza jej hasło: „Przez 
charakter, wiedzę i zdrowie — słu- 
żba dla Polski“ A więc grupować 
młodzież chrześcijańską przy wspól 
nej pracy w zgodnym. twórczym 
czynie, tworzyć silne, rzetelne cha- 
raktery, baczyć, by młodzież stoso- 
wała w życiu codziennem zasady 
etyki chrześcijańskiej, pomagać mło 
dzieży w rozwoju wiedzy i talen- 
tów, wyrabiać tężyznę fizyczną -i 
dbałość o zdrowie, zaprawiać do 
pracy nad sobą i służby dla  in- 
nych, słowem tworzyć kadry peł- 
nowartościowych obywateli w myśl 
podanego wyżej hasła. 

Wprowadzając w życie, konse- 
kwentnie i rzetelnie swój Szeroki 
program działalności, stanowiący 
doskonałe przeciwstawienie wpły- 
wom destrukcyjnym, Polska YMCA 
osiągnęła w ciągu 15 lat swej ak- 
cji tak duże wyniki, iż znajduje się 
ną czele organizacyj opieki otwar- 
tej w najszerszem pojęciu tych wy 
razów i jest największą w kraju 
organizacją codziennych _ wczasów, 
gdyż ogarnia swą akcją ludzi wszel 
kich warstw i wszelkiego wieku, 
wypełniając codziennie pożyteczne- 
mi zajęciami i godziwą rozrywką 
czas wolny od zajęć, bądź nauki ty- 
sięcy młodych i dorosłych. 

W ostatnim roku z akcji Pol- 
skiej YMCA korzystało ponad 50 


zabity fake 


W tych dniach toczył sięw Lon- 
dynie niezwykle ciekawy proces, 
Przed sądem stanęła 50-letnia ko- 
bieta i jej syn oskarżeni o zabicie 
Wilfreda Jerzego Harta. W toku 
rozprawy liczni świadkowie stwier- 
dzili, że oskarżeni działali w obro- 
nie koniecznej; wróciwszy bowiem 
z miasta zastali w swem mieszkaniu 
obcego człowieka, zajętego plądro- 
waniem mieszkania. 

Hart rzucił się na właścicieli mie- 
szkania, ci zaś w obronie własnej 


ss CG Ska cz rocz Gl aa? 


Iwaszkiewicza w T 


Kiedy w świeżem wspomnieniu re- dy“ może j 


kapituluje się wrażenią z 
dy“ Iwaszkiówicza w Teatrze Pol- 
skim —.na plan pierwszy w tem 
wspomnieniu występuje przedewszyst- 
kiem świetność przedstawienia teatral 
nego; Reżyser, dekorator, aktorzy zna 
leźli w niem wspaniałe pole do popi- 
su i z okazji tej skorzystali dowoli. 

Nie jest to oczywiście rzeczą przy- 
padku. ` „Maskarada“ Iwaszkiewicza 
jest bowiem sżtuką obliczoną w pierw 
szym rzędzie na doraźny efekt: sce- 
niczny, jest produkcją na potrzeby 
teatru, reżysera, aktora. Wielkie sceny 
(choćby kulminacyjna rozmowa Pusz- 
kina z carem w akcie Ii), splątana 
intryga, w akcie trzecim sprowadzona 
niemal do poziomu prawdziwej bom- 
by scenicznej, odpowiednie dozowanie 
efektów i efękcików — między inne- 
mi łatwych a dobrze wpadających w 
ucho aforyzmów — wszystko to wska 
zuje dobitnie na to, iż Iwaszkiewicz, 
pisząc „Maskaradę”, myślał przede- 
wszystkiem o teatrze i na szali swego 
zresztą niewielkiego jeszcze doświad- 
czenia scenicznego starannie odmie-' 
rzał wszystkie pro i contra tego czy | 
innego ujęcia swej koncepcji. Gdyby! 
to doświadczenie miał Iwaszkiewicz | 
większe, gdyby ńp. umiał uniknąć 
niepotrzebnych dłużyzn i zbyt już ja- 
skrawo przerysowanych efektów (nie- 
możliwa np. scena śmierci Puszkina w 
IV akcie) — wyszedłby z „Maskara- 


jego żony i szwagierek, cara i innych 


EATRZE POLSKIM 


akiś melodramat w rodza- 


„Maskara- | ju dobrych komedyj francuskich XIX 


wieku — jak one chłodny i jak one, 
pozostawiający wrażenie pustki, mimo 
to, iż u źródła „Maskarady”* leży wiel 
ka ambicja twórcza i pomysł śmiały 
i urzekający. 

Jest to tem dziwniejsze, iż w „Le- 
cie w Nchant”, obchodząc się jeszcze 
zgoła nieporadnie z zagadnieniami 
technicznemi teatru, potrafił Iwasz- 
kiewicz wydobyć z tematu, jaki so- 
bie obrał, wiele z jego głębi, wielko- 
ści, a przedewszystkiem ciepła. Jego 
Chopin to żywy, prawdziwy, niezno- 
śny człowiek, ale to jest Chopin — 
Puszkin jest tylko mały, nieznośny, 
skłócony wewnętrznie, zneurastenizo- 
wany, ale wielkości, głębi, niezwykło- 
ści nie pozostało w nim nic, albo RTa- 
wie nic. Nie można przecież brać na 
serjo ani kilku jego wierszy, które ni 
stąd, ni zowąd deklamuje (np. pod- 
czas maskarady), ani jego szlachet- 
nych tyrad a la markiz Poza, które 
wyrzuca z siebie podczas wielkiej sce 
ny z carem — sceny bardzo chyba bli 
sko spokrewnionej ze słynna rozmową, 
Filipa z Pozą w „Don Carlosie“ i jak 
ona, sztucznej, chłodnej i afektowa- 
nej, 

Można się przytem oczywiście sprze 
czać z Iwaszkiewiczem na temat tego 
lub innego ujęcia postaci Puszkina, 


osób historycznych. Najrozmaitsze są 


Sa ŁYSO NARA I RE S 
„Potomek Szekspira” 


I eu 


793% 4 


nie to tu bowiem jest ważne i nie o 


laików przekonać òo tem, iż ten mały, 


za temat wspaniały, ten poeta, praw- 
dziwy wielki poeta, uplątany w małe 
drobne intrygi, omotany siecią miłos- 
nych wydarzeń, ubóstwiający żonę, a 
sam ją zdradzający i przez nią zdra- 
dzany, walczący z własną niemocą, 
słąbością, może brakiem charakteru; 
ten 
piewcę wolności, a tkwiący w kiesze- 
ni cara i od niego zależny, rzucony w 
wir życia. dworskiego Petersburga, 2- 
szałamiajacego a pustego, wytworne- 
go i wspaniałego, 
dzikiego. 
tax wsgpaniały, tak urzekający, 
staje się i na deskach teatru, iż dzia- 
ła sugestywnie mimo wszystko, mimo 
wszystkie niedociągnięcia i przeciąg- 


W Królewcu toczyły się ostatnio 
obrady okręgu „Ostland“ Związku 
Studentów Niemieckich. Obrady by- 
ły poświęcone działalności uświada- 
miająco-propagandowej na pogra- 
niczu polsko-niemieckiem, prowadzo 
nej przez studentów, należących do 
Związku. Ze złożonego na zebraniu 
sprawozdania, widać, że działalność 
w tym kierunku jest prowadzona 
przez Związek planowo i systema- 
tycznie. Pracę prowadzi się w ze- 


lerig- 


me czele rządu 


W nowym rządzie Czechosłowacji 
jest dużo nowych ludzi. Należy do 
tym. nich sam premjer Beran, a także 

Frekwencja codzienna w lokalach | ministrowie komunikacji gen. El- 
Ognisk Polskiej YMCA wyrażała się | jasz, spraw wewnętrznych, dr. Oto- 
liczbą 5.000 osób. kar Fischer, minister bez teki dr. 


tys. obywateli młodych i dorosłych, 
w tem 18.612 — w charakterze sta- 


Nowi „opiekunowie“ 
w Prusach Wschodnich i na pograniczu czu 


Zasłużony sekretarz stronnictyje:ć m 


Gi 


gresponde 
Hand! 
ajszym 


społach — grupach, które lok 
na okres lata w jednej ze ws 
granicznych. 

Poczet „opiekunów“  pografftykuł na 
polsko - niemieckiego, jak Włłenią III 
zwiększa się z roku na rok.Po Płemjecka 


Deutscher Osten, nauczycielach f ktury, 
kcjonarjuszach partyjnych, %enia prz 
dzieży z Hitler-Jugend, formą robót 

służby pracy itd., itd. studenci $ klasyce 


mieccy poświęcają się pracy W © 
ludności... polskiej. Eor 


w r 


é poda 
Czechosłowacj lv. 
rownikiem partji agrarnej i © to 


r or 
sekretarjat stronnictwa, AU swoje 
się poznać jako doskonały Of liczb ofi 


zator. CZD 
Podczas wojny Beran był W. pace. 
kretarjacie czeskiej partji agre" y 


W okresie rocznym odbyło się na | Jerzy Havelka, min. opieki społecz- | współpracownikiem i powiern CRO 0: 
? Dn iiio Ą 2 A fi wila — 
terenie Polskiej YMCA ponad 900|nej — dr. Władysław Klumpar, | Szwehli. Po przewrocie 1918 STER 
imprez różnego rodzaju — a więc |sprawiedliwości — dr. Jarosław wszedł do Zgromadzenia Na” iwana + 
zebrań, odczytów, pogadanek, wy-|Krejci, robót publicznych dr. Do- wego (Konstytuanty). Podczas Ą zozmiara 
staw, wycieczek, zabaw i t. d. minik  Cipera, przemysłu — dr. roby prezesa partji Szwehii, Bófkei pocz: 
W tymże okresie organizacja li-| Vlastimir Sadek i oświaty prof. | stał się jego następcą, do "na poli 
czyła ponad 1,000 pracowników — |Jan Kapras. poważniała go długoletnia %0 podatków 
wolontarjuszów, t. j. osób oddają-| Nowy premjer poseł Rudolf Be-| współpraca z tym politykiem. AURĄ 
cych bezinteresownie na  usługi|ran urodził się 28 grudnia 1887 r.| Po śmierci Szwehli Beran * wyjścia. 
Związku swój czas, umiejętności i|w Pracejowicach w Czechach. Po-| wał partją jako jej urzędujący 


pracę. 

Akcja wychowania fizycznego i 
na polu krzewienia zdrowia, prowa- 
dzona przez Polską YMCA, obej- 
mowała około 15,000 osób. 

Bibljoteki Polskiej YMCA liczyły 
blisko 16,000 tomów. 

Na terenie organizacji działało 
187 kół i klubów, realizujących za- 
dania na poszczególnych odcinkach 


chodzi z rodu wolnych chłopów, 
którzy przez wieki utrzymali swo- 
je grunta w Pracejowicach. 

Rudolf Beran kończył fachową 
szkołę gospodarczą a wkrótce po- 
tem poświęcił się pNcy organiza- 
cyjnej na polu polityczyem i facho- 
wem w stowarzyszeniu młodzieży 
ludowej, Beran, niezwykle gorliwy 
pracownik i dobry mówca, stał się 


pracy. wkrótce duszą całej organizacji, 
Dzień 8 grudnia 1938 roku za-| której był sekretarzem. 

myka okres pierwszego 15-lecia| Zbliżył się wówczas do Antonie- 

działalności Związku, okres nieła- | go Szwehli, który wówczas był kie- 


twy, lecz obfitujący w piękne, re- 
alne wyniki pracy. Polska YMCA 
raoże niewątpliwie obchodzić swój 
jubileusz z poczuciem dobrze wy- 
pełnionych zadań dla dobra pań- 
stwa i społeczeństwa. 


Za pamiętnik 


Sąd konkursowy, powołany przez 
Instytut Gospodarstwa Społecznego 
w składzie: Jędrzej Cierniak, Ma- 
rja Dąbrowska, Irena Kosmowska, 


Zygmunt Piotrowski, Stanisław 
cad cI RIARI CY WTZ Stęempowski i Witold Suchodolski, 
rozpatrzywszy prace nadesłane na 
zadali mu ciosy i rany, w których | konkurs „Pamiętniki emigrantów" 


wyniku włamywacz zmarł. Sąd u- 
niewinnił oskarżonych. 
Najsensacyjniejszym momentem 
było zeznanie matki zabitego, któ- 
ra na podstawie dokumćntów wy- 
kazała, że syn jej był w prostej li- 
nji potomkiem Szekspira i, jak o- 
świadczyła matka ze łzami w o- 
czach, „odziedziczył po swym przod 


ze St. Zjednoczonych i Kanady, 
przyznał: pierwszą nagrodę w wy- 
|sokości 100 dolarów — Marcelemu 
Słedleckiemu z Cleveland (St. Zje- 
dnoczone) dwie nagrody po 50 do- 
larów Janowi Bajerowi z Faust Al- 
berta (Kanada), Jakóbowi Plata z 
Indian Orchard (St. Zjednoczone); 
pięć nagród po 10 dolarów: Janowi 


jego nieokiełznany  tempera- | Adamusowi z Florydy (St. Zjedno- 
ment“, czone), Rozalji Boduchowej z Sher- 
brooke Que (Kanada), Janowi Dziu 

wersje na temat prywatnego życia nięcia „Maskarady*, mimo nadmiar 


Puszkina, jego ostatniej tragedji i je- 
go śmierci. Jest przytem rzeczą nader - 
wątpliwą, czy w świetle historji osta- 
łaby się choćby tak ujęta postać Mi- 
kołaja I — mniejsza jednak z tem, 


efektów i efekcików, które raz po raz 
zgłuszają echa prawdziwej poezji w 
tej dziwnej sztuce. „Maskarada“ wy- 
grana jest bowiem wyłącznie pełnemi 
tonami — brak w niej zupełnie półto- 
nów i półcieni; domyślności i odezi: | 


nych, które przesądzić mogą nawet o 
jej długotrwałem powodzeniu. 
świetność przedstawienia „Maska- 
rady" przypisać należy w pierwszym 
rzędzie reżyserowi. (Wę gierko). 
Niektóre sceny, jak choćby uprowa- 
dzenie Nathalie w akcie trzecim, zro- 
bione są z pomysłowością i precyzją 
iście filmową. Znakomicie też udało 
się reżyserowi wydobyć atmosferę a- 
ktu pierwszego — chociaż w akcie IV, 


liberał uznany za bojownika i 


a w gruncie rzeczy wie dłużącym się, załamał się wraz! 
Temat to tak porywający, |z autorem. Ton jednak c 


teatralnem. 
Rolę tytułową grał Ma rjan Wy- 
rzykowski Aktor to wielkich 


| 


Nagrodzeni emigramcå 


każdem „i“ postawiona jest duża, wy-,zbrakło trochę gorąca i prawdy 


|Z pełnem uznaniem wymienić ki 
‘Tatarkiewicz - Wosków 
,Grabowską, 
'go, 
Tylko 
| Heeckeren 
na demoniczne czy groteskowe 
swej roli. 
pięknie jako Georges d'Anthes, 
się jednak wrażenie, iż niebardzo 
co ma zrobić z lirą i jak poru 
najgorzej przerysowanym i niemożli- na scenie... 


ałego przed* | lepsza w akcie I i IM, mniej + 00% 
iż o-| stawienia jest wielkiem osiągnięciem | nywująca w II, zupełnie chy 


IV-ym. 


ek jest ¢ 


ceprezes a w listopadzie 1939 Flm tego d 
jednomyślnie wybrany został Pito w paźć 
sem tego rt f 44 M "hs 

$ " emituje 
ctwa czeskiego. Czynny by: db ysokości. 


parlamencie. I partja i para 
powierzały mu najważniejsze * 
nia. 


Awadzono i 
8 mld. F 


Pomimo żywej pracy poł ho 3,5 m 
parlamentarnej znajdował a w spe 


pracę kulturalną. Po śmierci $ Fu R 
li stanął na czele spółdzi ać 
dawniczej „Novina“ w Pradze, od Tak al, 
ra wydaje kilkanaście pism COŻ howe za 
nych i tygodniowych. 


imo to j 
SĘ > s stały: 
doli i niedoli fe o 


fth 


ano Rm, h 
rze z New Bedford (St. Zjedn iżeli w 
ne), Pawłowi Gowinowi z przynaj 
Wash (St. Zjednoczone), Stef" 4 zadlużen 


wowi Szczepanikowi z Lowell *"fe należy 


(St. Zjednoczone); . jsf zw. obc 
oraz 12 nagród książkowych: 7 ddyty ksi 
wi Kiełczewskiemu z New ć nie « 
Janowi Kaczmarkowi z Chicago, * iz 
Lulczyckiej z New Castle (St mone 
dnoczone), Janowi Mieśnikowi Z imo wi 
sor (Kanada), Ludwikowi chta że: 
skiemu z Chicago, Karolowi doófszelkie dz 
lowcowi z Hamtramck (St. Z łylko jes 
czone), Stanisławowi Szaniaw$ moe Je 


k 

z Wallingford (St. Zjednoczone): wyj”. . 
nowi IKoziełowi z Toronto (Kanady użenie p 
Janowi Ziemiańskiemu z Chicago gi 
Lewkowiczowi z Schenectady insek we 
Zjednoczone), Józefowi Dąbrow" ny wyciągn 
mu z Cadomin (Kanada), Jan 5b ZB: 
goszowi z Krydor (Kanada). ié ne 

w kwi 


Anie kred; 
j "ansowan 


możliwości, * jeden z najzdolnicje sę ' 
kow 
aktorów młodszego pokolenia, cieó tego wstr 


sznie ostatnio usunięty trochę W 
Wyrzykowski w swem ujęciu je 
nem Puszkina położył nacisk PI, 
wszystkiem na jego nerwowość 


RZE Kk 
opanowania i równowagi i pi aj 


Y nie 


w; 


to tu chodzi. Ważne jest tu przede- ciu widza nie pozostawiono tu wła-iw ten sposób chyba najisto gn ié słowar 
wszystkiem to, iż poeta |Iwaszkie- ściwie nic, każda sytuacja jest wy- tendencje autora. że temu Pus + zk 
wicz nie zdołał nas widzów, nas jaśniona do ostatniego szczegółu, nadlwi — o doskonałej zresztą M&s% Pożycz: 


czarny, miotający się po scenie czło- raźna kropka. | wnętrznej, napewno nie jest to sk ELA 
wieczek jest naprawdę wielki; że za- Jeżeli mimo to przedstawienie ,„Ma- p. Wyrzykowskiego. Smosa7 aj ajpr. zz, 
dowolił się obrazem Rosji i panują- skarady* nie jest pozbawione pewnej | w stylowych kostjumach wyg% NE OStSZi 
cych na dworze stosunków... jakiego siły sugestywnej, zasługą to przede- jak zjawisko, aktorsko zaś była ME; nan 
nie powstydziłby się dobry film ame- wszystkiem współpracy autora i tea-, poziomie bardzo wysokim. zwł wi ASci, r 
rykański; że wychodzimy z „Maska- tru. Autor, pisząc, ani na jedną chwi- | akt TI pełen był w jej ujęciu PO vtem »F 
rady* z uczuciem jakiegoś niedosytu, lę nie zapomniał o teatrze, teatr tę finezji. Świetnie wyglądał Kre ig To 
jakby pokazano nam tylko lśniącą jego dobrą chęć w pełni podchwycił i mar, w miarę kabotyński iw rowł niem 
powierzchnię rzeczy, a nie pozwolono wyzyskał. To też „Maskarada“ nie rę mocny — temu zdolnemu ak ski ces twor 
zajrzeć do jej głębi. jest bynajmniej, a przynajmniej nie dzieje się krzywda w teatrze: ego 

A jakież przecież niezwykłe możli- jest tylko melodramatem — jest to nad nim fatum amanta teatr za w 
wości dramatyczne tkwiły w obranyin pierwszorzędne widowisko o zgo Bardzo ładne momenty, zwłaszć né 
przez Iwaszkiewiczą temacie. Cóż to ła niepowszednich walorach teatral- | akcie TV, miała AndryczóW zy 


2 E 
Wilamowsk p 
Buszyńskiego 1 7 
Bonecki jako DARO WAŻ 
nie mógł się zdecy żęcić kaj; 
8 uj 
jąć3! 


Kaliszewski WYS 


wie, bb 
się 


nej" fo 


s L o 
Dekoracja Śśliwińskieg rzek” 


a. Che 


mieczu 


jest niewyczerpany a tymcza- 


sem w Niemczech: 

„badania oficjalne wskazują, że two- 
rzenie kapitałów pieniężnych w roku 
1937 wynosiło niespełna 7 mld. w r. 
1936 około 6 mid., a w 1935 roku nie- 
wiele ponad 3 mld., przyczem w ocenie 
tej sumy zaokrąglano ku górze. W r. 
1938 jednak już same pożyczki wynio-| 


respondent berliński „,Codz. 

ify Handlowej” zamieścił w 

rajszym numerze interesują- 
pogratitykuł na temat finansowego 
jak WẸenia III Rzeszy. 

rok Eag ‘miecka metoda nakręcania 

zycielachhnktury, planowania i pro- 

jnych, enia przez państwo olbrzy- 


, formai ; í 3 

stade robót, stała się, swego ro- sły 8 mid. Rm” | 

pracy ? Li klasycznym wzorem dla, Jeśli chodzi o podatki to: 
total- | „wzrost wypływów z tego źródła wy- 


snników gospodarki 
którzy bez względu na skut- 
° . kie w rezultacie system ten 
ct y Bnąć musi, starają się wpro-| 
ać podobne metody w sze- 
wacj krajów, nie wykluczając o- 
; iście i Polski. 
tor omawianego artykułu 
gą Swoje wywody na podsta- 
liczb oficjalnych,a więc nie 


niósł 4 proc. w r. 1933/34 po 12 proc. 
w latach 1934/35 i 1935/36, 19 proc, w 
r. 1936/37, wreszcie 22 proc. w roku, 
1937/38, przyczem procenty te odnoszą 
się do każdego roku poprzedniego. Pod 
czas, gdy produkcja brutto przemysłu 
ze 100 w r. 1932 podniosła się na 205 
w r. 1937, pobory z ceł i podatków pod 
niosły się w tym samym czasie ze 100 
| na 210. Podatki uzyskały zatem juź; 
przewagę nad zwyżką produkcji”. | 

Biorąc jednak pod uwagę róż- 


rmej i 
t, 


orp 


«| Coraz wiecej podatków i pożyczek 
Rezultaty gospodarki totalistycznej w III Rzeszy 


w formie tworzenia nowego kapitału z 
bieżących dochodów gospodarki spo-| 
łecznej”. 

Spodziewać się należy, iż przy- 
kre doświadczenia uzyskane 
przez Niemcy wpłyną ostudzają- 
co na zapały „domowych” tota- 


NAA Z EESASIROR CANE A PDA KIE O DORA WS NO ZZOZ WZ ZE 


m m ah 


„Stomil kończy budowę 
nowej fabryki w Dębicy 


Wszystkich interesujących się 
poczynaniami wzgl. postępem 
prac budowlanych w GOP'ie za- 
skoczy wiadomość, że zapocząt- 
kowana wiosną bieżącego roku 
budowa nowej fabryki opon, sa- 
mochodowych w Dębicy już do- 
biega końca i że uruchomienie 
produkcji ma nastąpić już po 


woczesnością swoją Ściąga uwa- 
gę wszystkich, którzy koleją czy 
samochodem przebywają szlak 
Kraków — Rzeszów. 

Dębica staje się centrum coraz 
bardziej wybijającem się w rzę- 
dzie miast objętych akcją uprze- 
mysłowienia, tutaj bowiem wzgl. 
w najbliższej okolicy osiadła — 


listów, którzy dotychczas na re-| Nowym Roku. Fabryka rozłożona! jak na razie — największa ilość 


przywykli zawsze patrzeć tylko 
z jednej strony. 


mnes a a ZAW 


ZDOBYWCA 


ł 


banku| Sprzedaż ratalna grzejników e- 
mianowicie że:| lektrycznych w Salonie Elektrow- 
|m Miejskiej, Marszałkowska 150. 


1300 


Według obiegających pogło- 


1 był W SD żadnej wątpliwości | ne zapowiedzi, stwierdzić można 
tji agre na wynurzeniach dr. Schach-| że: 
powierniij” Jego ostatniej mowie. „nadwyżka ta w r. b. z powodu dal- 
. 1918 ” kimila — pisze „CG.H” — kie- | szej podwyżki podatków znowu się po- 
nia N zeszy wycofał się z systemu) większy”. ary i - 
Podczas zy A goyena Trudno więc dziwić się, że o0- 

A a ormae pun j ; 7 ie 4 
wehli, ści począł się przesuwać coraz | CCA kół gospodarczych jest A 
do | na politykę pożyczkową, która | cechowana „pesymizmem i jeśli 
letnia $ pozaków oraz różnych środków, í chodzi o bieżącą sytuację to o- 
Mast wydaje ONIDAN Pol kreśla ją znakomicie sprawozda- 
ran Ki daje s yć obecnie jedyną! n; s elki 
„ędujący wyjścia. Kształtowanie się tych | nje PEN nego wielkiego 
1935 Ack jest też w rzeczywistości wy- niemieckiego, a 
ostał p tego dowodem. Kiedy bowiem „Zapotrzebowanie inwestycyjne rzą- 
208 pł W październiku nałożono poży- du oraz gospodarki prywatnej stoi dzi- 
go 8 w wysokości 1,5 mld., obecnie już Siaj ponad sumą. jaką można uzyskać 
' był U emituje się pożyczkę w tej sa- 
i pariam Eokokci. Razem tedy w r. b. 
iejsze Madono na rynek wewnętrzny o- 

[5 mld. Rm. w formie pożyczek, ! 

tycz 5 gdy w r. ub. w tej formie u-| 
po o 3,5 mld. Rm. a zatem: tempo | 
rat czas i a w sposób wprost wyjątkowy. 
ierci SZWĄDku 1935, czyli w przeciąga mniej ys . 7 y j : 
łdzielni 3,5 lat, uzyskano okrągło 16 Jak się dowiadujemy, napływ posia $ 
>rądze, KA m. w drodze pożyczek wewnętrz-| zgłoszeń w Banku Polskim mie-| Żydów polskich. 
"Ta Tak £ | © b 5 ° 
ism cod ak daleko niewątpliwie posunę- nia posiadanego zagranicą jest 


nowe zadłużenie”. 


imo to jednak weksle i bony 
stały: 

tdług oficjalnego zestawienia z 
Y b. r., stan weksli i bonów skar- x 
<h w niemieckich instytucjach kre) Wracaj 
ych, wynoszący okrągło 15 mil-| 
w Rm, był o 8 do 9 mld. wyż-; 


| ogromny. 


oli 


poważne i dzięki „amnestji” po- 
ą do kraju „duże kapitały. 


Zjedno”daniżeli w $3. W tym leż za- 
KZ S BE Toy oa N t też die | dziale na plan pierwszy wysuwa- I polskich dopiero po 10 grudnia, 
, Stang z"dlużenie ze strony wekslowej”.| ją się zgłoszenia nieruchomości, t. j. po terminie wyznaczonym de 
owell ie należy zapominać TÓW ni eż | m EEE 
zw. obdłużeniu książkowe 
-d A ążkowem 
et sg WIY książkowe) którego wy- Znaczny mmugpływ dewiz 
S nie 1: i q cre 1 " = 
KRYĆ. a ro do bamksów dewizowych 
owi:ZOSIMO wiec oświadczeni: W szeregu banków dewizowych |źnie zastrzegło, iż w stosunku do 
vi chta RC oświadczenia dr. na terenie całego państwa zauważyć | sprzedających te dewizy nie będą 
owi ołszelkie A i A ETAR się daje, szczególnie w ostatnich | udzielane żadne informacje urzę- 
$ ' dalsze rozszerzanie kredy-| dniach, znaczne zaofiarowanie de-|dom i władzom skarbowym — to 


stylko jest bezsensowne, ale i szko 


nia 


| 


wiz zagranicznych. 


czone), syf) LART: i 

(Kansdlużenie państwa wzrasta da.|. Klienci tych banków wykonywu- 
chicago ay ją tą drogą przepisy dekretu o za- 
ctady Anseek w ra „3 ofiarowaniu Bankawi Polskiemu po 
Dąbrow" m p rencje tego powiedze- siadanych zagranicą dewiz, albo- 
Jan 6h ADA! dr. Schacht w ten| wiem banki dewizowe mogą skupo- 


wa podlegające obowiązkowi zgło- 
szenia pieniądze zagraniczne, na- 
wet, gdy mienie to nie zostało zgło- 
szone Bankowi Polskiemu. 
Jakkolwiek rozporządzenie o obo- 
wiązku zgłaszania Bankowi Pol- 


1). 
t w kwietniu b. r. wstrzymał u- 
"i kredytów przez Bank Rzeszy, 
łowy wanle zleceń państwowych 
za od tej pory wyłącznie na dro 
Raków i pożyczek. Pomimo jed- 
"go wstrzymania kredytów, Bank 
pnie wyszedł jeszcze z sytuacji 5 
są nej, albowiem jego zobowiąza- 

a $ Wciąż bardzo znaczne”. 

predia Rzeszy pozostaje więc tyl-| 
je” jedna droga, którą można wy-! 


 Zacieszań 
Polskiego Insty 


„słowami: | Polskie sfery przemysłowe roz- 
masce ze więcej podatków, jeszeze| ważają w porozumieniu z czynni- 
rawdy WJ Pożyczek”. |kami rządowemi plan powołania do 
t to gospodarce  tołalistycznej życia Polskiego Instytutu Hutnicze- 
OsSAFS o wyjście najłatwiejsze i| go. 


Prace badawcze Instytutu dotyczy 
łyby zagadnień, mających zasadni- 
cze znaczenie dla całego hutnictwa, 
w odróżnieniu od bieżących prac la- 
boratoryjnych, związanych z bieżącą 
pracą poszczególnych zakładów hut- 
niczych. 

W szczególności, Polski Instytut 
Hutniczy prowadzić ma badania nau 
kowo-techniczne nad zagadnieniami, 
związanemi z ilościowym i jakościo- 


„prostsze, Tą samą drogę pro 
NiE; nam również „domowi” 
Gai Drogę tę nazywa się 
cią. „przymusową  oszczęd- 
A. Totalistom tak naszym 
niemieckim zdaje się, że 


16 nale . wym rozwojem produkcji hutniczej, 
cowski| polski ien CA i 
ows Się dowiadujemy, rząd pol- 
innye i stapił do guer M ierieckiega s d d - 
aron Vo; pcjatywą zawarcia specjalnej międzynarodowego 
lecyć cii KI lniarskiej, która to umowa|  Pertraktacje w sprawie utworze- 
we A dsl k Roy szczegółowe warunki wy | nia międzynarodowego kartelu wę- 
wyg "ało łą u do Niemiec. glowego, które miały się odbyć w 
1e5, 7 dr Yb rokowania w tej sprawie ma | końcu września roku bieżącego i na 
P. się ŻĘ do Polski już w najbliż- | skutek wypadków politycznych nie 
ru p oach specjalna delegacja | doszły do skutku, mają być w naj- 
najt loko m. bliższej przyszłości podjęte nanowo. 
89 rreko A CARIOM tym ma przewodni-| W poprzednich pertraktacjach 
jP PCA a zelnik wydziału obrotu za-| brały udział W. Brytanja, Niemcy, 
ybion va [zo w ministerstwie Rol-| Francja, Polska, Czechosłowacja i 
A>, P Gr peform Rolnych, Mieczy- | Holandja. 
: abowski, Najwięcej trudności nasuwa usta- 


Obok zgłoszeń drobnych napły- | 
wają również zgłoszenia bardzo: względnie nawet na stałe utrzy- 


Bardzo poważne są zgłoszenia | z 
nieruchomości, przyczem w tym|szłyby w posiadanie 


sek, dla pewnej kategorji zgło- 
szeń termin będzie przedłużony, 


many. 
Szłoby tuo należności, które 
tych czy innych względów wę- 
obywateli 


jednak wielu posiadaczy tych dewiz 
wybiera tę drogę, albowiem banki 
dewizowe przedstawiają Bankowi 
Polskiemu, jedynie globalną wartość 
w złotych nabytych dewiz zagrani- 
cznych. W wypadku natomiast, kie 
dy klient sprzedaje bankowi dewizo 
wemu swe dewizy zagraniczne już 
po dokonaniu zgłoszenia w Banku 
Polskim, winien on przedstawić Ban 
kowi Polskiemu potwierdzenie ban- 
ku dewizowego o dokonaniu sprze- 


kiemu dewiz zagranicznych wyra-daży. 


a i cele 


tutu Hutniczego 


 uzgadniać wyniki badań poszczegól- 
|nych hut, opracowywać je i uzu- 
| pełniać własnemi badaniami. 
Pozatem ustanowi Instytut ciało 
| doradcze, złożone ze specjalistów we 
wszystkich dziedzinach, związanych 
z przemysłem hutniczym, aby słu- 
żyć hutom fachową poradą. 
| Instytut Hutniczy ma być oparty 
o jeden z wyższych zakładów nau- 
kowych, pod nadzorem kuratorjum, 
w skłąd którego wejść mają przed- 
| stawiciele naczelnych organizacyj 
iprzemysłu hutniczego, delegaci za- 
interesowanych ministerstw i sze- 
regu instytucyj naukowo-badaw- 
czych. 


Przygotowania do stworzenia 


kartelu węglowego 

lenie roku, który będzie przyjęty za 
podstawę przy ustalaniu kontyngen 
tów sprzedaży. 

Niemcy, które w ostatnich latach 
silnie zwiększyły swój eksport, chcą 
przyjąć za podstawę 1937 rok. Wiel 
ka Brytanja zaś żąda przyjęcia za 
podstawę jednego z lat wcześniej- 
szych, zanim premje eksportowe in 
nych krajów utrudniły jej zbyt 
węgla. 


m NN NN 


Z O 


przylegającym do Wisłoki — no- 


| zultaty gospodarki totalistycznej w przepięknym lesistym terenie, | zakładów przemysłowych. 


s.M. |S$prawozdanie z Walnego Zgromadzenia hkcjonar.uszów 


Cukrowni „Ostrowite 


Dn. 29 listopada b. r. o godz. 
17-ej w lokalu własnym przy uli- 
cy Królewskiej 7, odbyło się Zwy- 
czajne Walne Zgromadzenie Ak- 
cjonarjuszów Cukrowni „Ostrowite“ 
pod przewodnictwem p. Sen. Sie- 
miątkowskiego. Za rok operacyj- 
ny 1937-38 wykazała cukrownia 
czysty zysk Zł. 91.935,—, z których 


przeznaczono na dywidendę Złotych 
72.000,— (Zł. 3—— od akcji 100 
złotowej) i Zł. 19.930.— na rezer- 
wę na podatek dochodowy. Do Za- 
rządu na rok następny zostali wy- 
brani PP.: Artur Barthel, Gustaw 
Birstein, Jerzy Siemiątkowski, Ka- 
zimierz Strycharzewski, Helena Su- 
mińska. 


Giełda pieniężna 


WALUTY I DEWIZY 
Na wczorajszem zebraniu giełdy wa 
lutowo-dewizowej w Warszawie tenden 
cja dla dewiz była słaba, przy obro- 
tach małych. Notowano: Amsterdam 


! 288.35, Bruksela 89.40, Kopenhaga — 


110.95, Londyn 24.85, Nowy Jork ka- 
bel 5.30.25, Oslo 124.75, Paryż 14.02, 
Praga 18.14, Sztokholm 128.05, Zu- 
rych 119,75. Bank Polski płacił za: 
dolary amerykańskie 5.26.50, kanadyj 


„Amnestja dewizowa“ nie będzie przedłużona 


Ostateczny termin zgłoszeń upływa alma. 10 b. Ma 


adanych w Niemczech przez | zgłoszenia w Banku Polskim. 


Jeżeli chodzi o amnestję to w 
wydanym komunikacie minister- 
stwo Skarbu przypomina, że o- 
kres amnestji ustanowiony został 
tylko do dnia 10 grudnia b. r. 
nie będzie w żadnym wypadku 
przedłużany. 

Po tym terminie posiadanie 
luh utrzymywanie zagranicą nie- 
zgłoszonego mienia ścigane bę- 
dzie z całą surowością. Kto więc 
do ustanowionego terminu, t. j. 
dnia 10 grudnia b. r. nie zgłosi w 
Banku Polskim posiadanego za- 
granicą majątku, nietylko nie sko 
rzysta z dobrodziejstw amnestii, 
ale narazi sie na dotkliwe kary, 
przewidziane znowelizowanym 0- 
stafhio dekretem  dewizowym. 
Jak wiadomo, za niezgłoszone 
majątku posiadanego poza kra- 
jem grozi kara więzienia do lat 
5-ciu, grzywna do 200 tys. zło- 
tych i konfiskata całego niezgło- 
szonego mienia. 


Rozmowy hardiowe 
polsko-frantuskie 


W Paryżu odbyło się posiedze- 
nie polsko - francuskiej komisji 
rządowej do kontroli obrotu towa- 
rowego oraz ustalenia kontyngen- 
tów eksportowo - importowych. 

Komisja ustaliła kontyngenty te 
na I kwartał 1939 r. 

Równocześnie w Paryżu odbywa- 
ją się rozmowy, mające na celu 
wprowadzenie ułatwień dla ekspor- 
tu do Francji szeregu artykułów. 
Zakończenia rozmów należy ocze- 
kwiać w bieżącym tygodniu. 


Zjazd Izb 
Przemysłowo - Handlowych 


Dnia 16 b. m. odbędzie się w Ka- 
towicach zebranie ogólne związku 
izb przemysłowo - handlowych. Po- 
rządek obrad zebrania „obejmuje 
m. in. rządowe projekty ustaw: 
kartelowej i o ograniczeniu nad- 
miernych wynagrodzeń w przedsię- 
biorstwach oraz sprawę utrzyma- 
nia obniżki składek  ubezpieczenio- 
wych. 

Ponadto zebranie związku izb o- 
mówi prace prowadzone nad uspraw 
nieniem handlu zagranicznego, pra 
ce przygotowawcze do konferencji 
importowej, działalność delegatury 
związku izb w New Yorku. 

Wreszcie, w zakresie spraw or- 
ganizacyjnych przedmiotem obrad 
zjazdu będą sprawy organizacji 
kongresu izb, delegatury izb w 
C.0O.P., oraz prace nad badaniem 
handlu wewnętrznego. 


skie 5.22.50, floreny holenderskie — 
287.35, franki francuskie 13.96, fran- 
ki szwajcarskie 119.25, funty angiel- 
skie 24.76, guldeny gdańskie 99.75, 
belgi belgijskie 89.15, korony czeskie 
odcinki po 100 koron 10.40, norweskie 
124.10, duńskie 110.40, szwedzkie — 
127.40, marki fińskie 10.75, liry wło- 
skie odcinki do 100 lirów 18.30, mar- 
ki niemieckie srebrne 90. 


AKCJE 


Na rynku akcyjnym tendencja dla 
akcyj metalurgicznych mocna. Noto- 
wano: Bank Polski 130.50, Cukier — 
34.25, Bank Handlowy 51, Węgiel 34, 
Bank Zachodni 40, Lilpopy 92.50, Mo- 
drzejów 20, Norblin 97.50, Ostrowiec 
65.50, Starachowice 43.25, Żyrardów 
60.75 — 61,50. 


PAPIERY PROCENTOWE 


Dla papierów procentowych tenden- 
cja była utrzymana, przy obrotach ma 
łych. Notowano: 30/, inwest. I em. — 
82.75, serja 92.75, II em. —— 81.75, 40/9 
dolarowa 4.75, 41/3070 wewn. 64.63, 4*/9 
konsol. 66.25, 50%/, konwers. odcinki po 
100 zł. 68.75, 50/6 Warszawy z 1933 r. 
72.25, 41/40/, ziemskie 63.75 — 63.50, 
5o/, Częstochowy z 1933 r. — 62.50, 
50, Kalisza z 1933 r. — 59.25, 5/, 
Piotrkowa z 1933 r. — 61.50, 50/, Lu- 
blina z 1933 r. — 62, 6%, oblig. Ware 
szawy 6 emisja — 78.75, 60/4 oblig. 
Warszawy 8 i 9 emisja — 75. 

W obrotach prywatnych: 39% renta 
ziemska odcinki po 1000 zł. — 53.50, 
Rudzki 11.85, Firley 11 — 10.90, 5% 
Siedlec z 1933 r. — 37,75. 


POZAGIEŁDOWE KURSY 
WIECZORNE 


Inwestycyjna I em. — 883. 
Inwestycyjna Il em, — 82. 
Konwersyjna — 68,50. 
Konsolidacyjna — 66,25. 
Wewnętrzna — 64,50. 
Dolarówka — 42,25. 


Giełda zbożowa 


Na wczorajszem zebraniu giełdy zbo 
żowo-towarowej w Warszawie ogólny 
obrót wyniósł 3.193 ton, w tem żyta 
587 ton. Notowano za 100 kg. parytet 
wagon Warszawa, w handlu hurto- 
wym, ładunkach wagonowych: pszeni- 
ca jednolita 20.50—21, zbierana .20 — 
20.50, czerw. szklista 22.25 — 22.75, 
żyto I st. 13.75—14, jęczmień browar- 
ny 17.75—18.25, jęczmień I st. 16,25— 
16.50, II st. 16—16.25, III st. 15.75— 
16, owies I st. 15.75 — 16.25, II st. 
14.75—15.25, gryka 17—17.,50, mąka 
pszenna wyciągowa 300/, 41.50—42.50, 
wyciągowa 350/, 39—41.50, I gat. 50%/ę 
36—39, gat. I-A 650% 34.50—36, TI-A 
od 30%, do 65v/, 30.50—32, gat. II-D 
500/, do 650, 25.50—26.50, III gat. od 
10%/, 19.50 — 21,50, mąka pszenna pa- 
stewna 16—17, mąka żytnia wyciągo- 
wa 300, 26.50—27, I gat. do 350/ę — 
24.50 — 25, żytnia razowa 950/, 19.50- 
20, żytnia śrutowa 13.25—13.75, ziem- 
niaczana „superior“ 31 -— 82, otręby 
pszenne grube 10.25—10.75, pszenne 
średnie i miałkie 9.25 — 9.75, żytnie 
9—9.50, jęczmienne 8.50—9, xch 
polny -z workiem 23.50—25.50, Victo- 
ria z workiem 29.50—32, zielony 27— 
29, wyka jara 19.50—20.50, peluszka 
21.23, łubin niebieski 10—10.50, sera- 
dela targowa 21.50—23.50, seradela o 
czyst. 950/, 27.50—28.50, rzepak ozi- 
my 42—43, rzepak jary z workiem 
41—411.50, siemie lniane bazis 90% z 
workiem 48—49, mak niebieski z wor- 
kiem 75—77, gorczyca z workiem — 
44—47, koniczyna czerwona surowa 
bez grubej kanianki z workiem 70 — 
80, o czyst. 97%, 100 — 105, biała su- 
rowa z workiem 270 — 280, o czyst. 
9707 310—330, rajgras angielski 80— 
85, makuchy lniane 20.50—21, rzepa- 
kowe 13—18.50, ziemniaki jadalne 4— 
4.50, kiełki słodowe 11—11.50, słoma 
żytnia prasowana 4.25—4.75, słoma ży 
tnia w snopkach 4.15 — 5.25, siano 
prasowane I gat. 7.25 — 7.75, II gat. 
6 y 6,50. 


Z 


JAK ŻY FE KRA 


Ziemia bogata, piękna i własna, ale... przyciasna a Wa nasick 


ZZA 


A ° e a? TERATUR? 
z syg". kąd się wziął ten karabin? teratura y 
Z wędrówki po wsi kieleckiej : i kraju ic 
Szczególne znalezisko pod mostem | EE 
Kielce, w grudniu. rę, szczęśliwy gospodarz sprze- prześliczne, malownicze okolice| Z Wilna donoszą o bardzo zasta-;nicji. Karabin ten oraz nabo, "stat EE. 
Początek grudnia, a na polach daje swój kawałek za drogie pie-| za mało jeszcze są wyzyskane |nawiającem znalezisku. Oto na szo- fabrykatem jednego z pans orynia 
jeszcze zielono. Między obnażo- niądze i nowy właściciel rozpo-| jako letniska. Przecież tak nie-|sie, wiodącej z Klecka do Nieświe- ściennych. Władze śledcze do S 
nemi gałęziami drzew prześwi-|czyna próbne wiercenia. Dotych-| daleko, w Krakowskiem, każdy! ża, znaleziony został pod. mostem | kto i w jakim celu tę broń p o BOGI DA 
tuje błękitne niebo, nad łąkami; czas jednak nie osiągnięto takich | niemal zamożniejszy gospodarzj nowy karabin z wielką ilością amu- | wywał. | Z 
ścielą się lekkie mgły. Ranek jest; rezultatów, o których warłobyj stawia domek, żeby nie powie- ° " około E 
rzeźwy, ale nie mroźny, można-| mówić, jako o wydarzeniu w| dzieć szumnie — willę dla letni- Z Piotrkowa Tryb. i). Słabe 1 
by myśleć,- że to dopiero paź-| przemyśle. ków. I żyje z nich, ma źródło SE m eż 
dziernik. Przez wieś idzie stado| Ale podobno w wielu miej-| zbytu, zarabia. W Kieleckiem, po Dziś Is*OCZtUJSĆUW obchód W te: 
gęsi, popędza je chłop, może! scąch znajduje się również: ruda| mimo doskonałych warunków, 2 z OS DSTAWIENI/ 
trzydziestoletni. żelazna. ruch ten jest mało rozwinięty. A Dnia Kupca i Rzemieślnika 5 Lej rodowy: 
— Taki dorosły mężczyzna pa- Ziemia kielecka jest bogata przecież i zdrowo, i ładnie, i ta- Zwyczajem dorocznym, 8 b. m. od |nego na nabożeństwo, po któremi Polski: „Ga 
sie gęsi? — dziwię się. Czyż nie tylko — ludzi za do, Kto wie, nio! będzie się w Piotrkowie „Dzień kup płycie Nieznanego Żołnierza zło o godz. 3.30 


ma nic lepszego do roboty? 

Mój towarzysz, „miejscowy”, 
uśmiecha się zgryżliwie. 

— U nas, gdy taki mężczyzna 
zgodzi się na pastucha, to Bogu 
dziękuje, że wogóle znalazł za- 
jęcie. Pewnie — że wolałby co 
innego, ale nie może znaleźć... 
Ludzi i tak za dużo do wszyst- 
kiego. 

Wieś kielecka jest przeludnior 
na. Większej własności ziemskiej 
jest tylko 5—8%, nie odgrywa 
więc poważniejszej roli. Ziemia 


, | ca i Rzemieślnika*. Po zbiórce |zostanie wieniec. Następnie W f Letni: „Jen 
czy nie przyczyniłaby się do pod- Pole dla propagandy turysty- x : pg ZO zie się 2! 
niesienia dobrobytu wsi kielec-| cznej otwarte. Wieś kielecka cze- przed gmachem gimnazjum kupiec- |im. Kilińskiego odbęd i 


Ies kiego rzemieślnicy i kupcy Piotr-|mja, na której wygłoszone ZoS%€ popoł 
kiej propaganda turystyczna. Te' ka. H. Nal. |kowa i powiatu z orkiestrą i sztan- |referaty przez znanych działac apo 
e | darami udadzą się do kościoła Far- | sfer kupieckich i es for Batto" i 

odz. 4- 

o Malinki : 
Z Radomia Z Zagłębia ocz. © godi 
na eama e ameralny 

= $í Z. 4-€6j. 
Pod wpływem strachu—pełny humoru meldunek Makabryczny żart kiepskiego „dowcipnisia frosrawm, 

t Narodowy 
napisał domowy „komendant“ OPLG Skradł z kostnicy i podrzucił amputowaną noge; zus: "x. 
W tych dniach urządzono w Ra-|cę Żeromskiego, naprzeciw gmachu |, Czeladź koło Sosnowca ma maka-, wszczęła poszukiwania i po Mały: - Roz 
|domiu na większą miarę zakrojone | Banku Polskiego i spowodować mia |bryczną sensację. W szpitalu tam- | godzinach zagadkę wyj Katne 7 
ćwiczenia obrony przeciwlotniczej. |ła wybicie wszystkich szyb w Ban- | tejszym jednej z pacjentek amputo- | zało się, że nie wykryty pr galicesej; . 
jest rozdrobniona nieraz na u-| ćwiczenia trwały dwa dni, wzbudza- | ku. U ponme] kolana. opera: skradł nogę i położył ja dy Kameralny. 
Padesan ćwiczeń. nia Draklo mo: cja udała się, chorą poddano obser- | drzwiami pewnego mies 19), Studje 


łamki morgów, często nawet bez| jąc duże zainteresowanie wśród lud- 


przeprowadzenia formalnych dzia 
łów w.rodzinie: ot, jak zwykle 
ojciec wydziela dzieciom, co mo- 
że. Wskutek tego, oczywiście, 
bieda. Są wsie, gdzie przez czte- 
ry miesiące w roku jedzą tylko 
chleb i ziemniaki, a dzieci nie 
wiedzą, co to kiełbasa. Szukają 
pracy w miastach, ale i tam trud- 
no. 

Wielkie nadzieje pokładają te- 
raz w G.O.P. Oczywiście, nie wy- 
starczy tam pracy dla wszyst- 
kich, Jęst więc ciężko. A mimo 
to... 

=- A mimo to — ożywia się 
mój towarzysz — wieś jest dość 
uspołeczniona, jak na swóją nę- 
dzę. Wy, z Warszawy myślicie 


pewnie, że chłopi walczą zajadle | 


z ; podatkami? "Nic podobnego! 
Chłop na paru morgach, który 
płaci, przypuśćmy, 2 złote po- 
daątku, woli zapłacić nawet 2.50, 
ale żeby mu za to wybudowali 
szkołę. Dlaczego? Bo nic nie ma 
do stracenia, a dużo do zyskania 
zą sumę, która go i tak nie zba- 
Wi 

W zrozumieniu. ciężkich wa- 
runków życia wsi kieleckiej, 
działalność społeczna idzie głów- 
nie -w kierunku rozwoju spół- 
dzielczości. Obecnie szereg wsi 
posiada już organizacje spółdziel 
cze, <- mleczarnie mechaniczne, 
spółdzielnie rolniczo - spożywcze, 
Kasy Stefczyka i t. p. Do takich 
wzorowych wsi należy m. in. 
wieś Baćkowice w pow. opatow- 
skim. 

Interesuje mnie jeszcze kwe- 
stja bezrobocia. Przecież w Kie- 
leckiem jest sporo zakładów prze 
mysłowych, hut, fabryk, słynne 
marmury kieleckie. A kamienio- 
łomy? A nafta, o której pisano, 
że znalazła się w jednym z po- 
wiałów? 

Okazuje się, że okręg kielec- 
ki nie jest jednak na tyle uprze- 
mysłowiony, żeby zatrudnić nad- 
miar ludności rolnej. Praca w 
kamieniołomach jest bardzo cięż- 
ka — kurz i odpryski ranią po- 
wieki i źrenice, Ubezpieczalnie 
nie mogą: nadążyć z leczeniem o- 
czu. Wprawdzie nakazuje się no- 
szenie okularów ochronnych, ro- 
botnicy sami jednak tego unika- 
ja. gdyż szkła pocą się i prze- 
szkadzają w pracy. Obecnie wpro 
wadzono specjalne okulary z 
siatki drucianej, które łatwo jest 
oczyścić przeż potrząśnięcie. Mi- 
mo; że praca jest ciężka, robotni- 
cy trzymają się jej kurczowo. 

Co do nafty, to od czasu do 
czasu w powiecie  stopnickim 
któryś z gospodarzy „odkrywa” 
nafię. Ziemia idzie wtedy w gó-: 


AA ETIR „, |wacji lekarskiej, a amputowaną no- jul. Bocznej. Policja zapytała Mii „Gwiaza 
mentów humorystycznych, m. in. $ i ici i ia o Wiens 
W drugim dniu ćwiczeń zorgani. | rozjemcy na ul. Reja przyjęli od gẹ umieszczono w kostnicy szpitala. | ścicielkę mieszkania elka Re 


j l Zdumieni ł itari i iadczyła, Że 0 g% Mossakow 
zowano dwa alarmy z nalotami | pewnego izraelity, komendanta do- Spitalnego Róż ub panlądztajak mt ONE dsk > ER 
przed południem i _ popołudniu. | mu, następujący meldunek: i 3 4 i rzed tmy Wars 
Przed południem w różnych stro-| „Na ul. Reja padły bomby kru- BAR MOBWUKOR ENNY: ZO nOg POCDZYŁ KLOS p I wie 


Zawiadomiono : policję,  która|mi z zemsty. 


NERWY kit STANY WYCZERPANE: 


nach miasta „rzucono bomby ara zc dwa domy zburzone i dwa, 
szące”. Jedna z nich spadła na uli- | nieboszczyki poszły. do szpitala“. 


Stu robotników. znalazło zatrudnienie 


w nowej wielkiej wytwórni 


Z Radomia komunikują nam o| Trzeba tu zaznaczyć, że jest to! 


Zakład Przyrodoleczniczy „Natura”, Aleja Szucha 8. Tel: mi przej 
Wodolecznictwo — polewy syst. Dr. Zniniewicza. T Crieot 

falowa. Pp. Urzędnikkom ulgi. — Zakład czynny w 1238 Waka 13): (ka 
10—13 i 16—20. Stała ordynacja lekarzy specjalistów. w aS] 


= > a 


otwarciu nowej dużej mechanicznej | już piąta zkolei większa placówka | Ze Śląska 7 pracą a; 
wytwórni obuwia, w której znalazło | przemysłowa, powstająca na terenie | semas mumsu R 
pracę stu robotników. Radomia na przestrzeni r. b. MACJE O 


3 ( 
Chorzów dba o swój wygląd - U xor: 
Sprawy szkolnictwa zawodowego I bezpieczeństwa pracy Z wiosną wszystkie domy w zieleni | W] 


> S z ję Porzuco; 
w obradach zjazdu mełalowców z C.0.P.-u | Z Chorzowa piszą nam, że ogrod- | ję domy i mury. Dotychczasowy sie: „wież, 
|nictwo miejskie przystąpi z wiosną | gląd, panujący wśród mie so Gehen; 


Z inicjatywy Polskiego Związku |stwa pracy. W wyniku obrad posta- przyszłego roku, do obsadzania wi- miasta, jakoby pnącze wpływali. sy. 
Przemysłowców Metalowych odbył | nowiono utworzyć oddział Polskiego nobluszczami (dzikiem winem) lepszy dostęp wilgoci do muró È 


me a 
się w Radomiu zjazd przedstawicieli | Związku Przemysłowców Metalo- wszystkich gmachów publicznych, | kazał się zupełnie mylny. 


nSłowjicz: 


fabryk z terenu C. O. P., zrzeszo-| wych na terenie C. O. P., którego | położonych w mieście. Wobec małej | czenia prowadzone w tym cerka waj 
nych w tym Związku. Reprezento- | zadaniem będzie współdziałanie przy jilości domów prywatnych, obsadzo- |wykazały, że domy obsadzone mon tery 
wane były wszystkie większe zakła- | powstawaniu nowych placówek, szko | nych pnączami, magistrat postano-|czami zupełnie nie cierpią NA nn 


dy z terenu C.O.P. leniu pracowników i stworzeniu | 
Przedmiotem obrad były sprawy, | przemysłu pomocniczego dla istnie- | 

dotyczące szkolnictwa zawodowego, |Jacych fabryk. 

sprawy robotnicze oraz bezpieczeń- 


wił zwrócić się z apelem do miesz- | miar wilgoci, lecz wręcz p 
kańców miasta, aby przystąpili do | rośliny te są czynnikiem, 
czynnej współpracy z ogrodnictwem | cym dodatnio na osuszanie 
miejskiem i obsadzili pnączami swo- | ków. SOW 

tie: „rani 


Z Łodzi Po 40-stu włamaniach — zasłużone więzienie Sigm: 
3 N ° o e d litrowy : 
Pistolety i bomby z czasów napoleońskich pca przylapata jek MerztówBRNAN 


Po długich i żmudnych dochodze- | konała w Chorzowie i PO ab a = 
° niach policja chorzowska zdołała |chłowickim 40 włamań. Łu to: SPomniz 
wykopano przy robotach ziemnych przychwycić znanego włamywacza | busiów w kilku wypadkać jeb (D 
i tnej prz iło śl ; EAn ję. | Wincentego Kocha z Chorzowa, wy- | gotówka, dalej towar o ken, 
ky, Legionów 26. w. Łódzi,. dokó- PrE o RTE r Et |stępującego pod pseudonimem „Pi- | bławatny, radja, drób itp. Zuch gą. zast 


w - PEŚYZY : 1 „Pr: 
; : Obaj przy pomocy bliżej jeszcze |nych członków bandy, a miano hijo; ELA 
gowe. W czasie pracy wykopali ro-| W toku badania okazało się, że ni j i i h 0887" qawy:” Nek 
botnicy pistolety, dwie bomby, Któ- | znalezione pIAłóTśty aa b kaj nieznanych kolegów po fachu doko- | Kocha i Pruchnika, któryc jatowią | Nieb 


4 ji . K : iesi 3 3 Pa- tego do 5 nLord 

iiano tych. dniach ciekawego. o |10 odkryciu powiadomiono polce |-i$ bogo kompana dezertera Par bada grasowaia od teść OPIN EE 

krycia. : Na miejsce przybył kierownik VII | : zdołała przytrzymać dwóch głół Ermawar! 10c 
Budują się tam obecnie hale tar- | komisarjatu — komisarz Gurzyński. 


i nali szeregu włamań do sklepów, |no w więzieniu. ge: „Dzia DT 
re były dziurawe oraz jedną bombę |rego systemu, jak również bomby | chlewków, A ienis i a yA w Mieszkańcy Chorzowa i pow: Eken Paryża 
całą, lecz bez zapalnika, pozatem |i amunicja. Znalezione części uzbro- Chorzowie, Chropaczowie, Święto- |tochłowickiego odetchną niew oś je"'a: PNE 
około 20 paczek amunicji. . > /_—_|jenia, wedle określenia fachowców, (chłowicach, Rudzie, Lipinach, Za- |wie na wieść o zlikwidowaniu 8” ftzyzena - 

Wszystko to było zardzewiałe i pochodzą jeszcze z okresu Napo- |łężu itd. Razem banda „Picika* do- nej szajki włamywaczy. BE 
eona. oja pi 
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orjia Dinon 
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Nawet na wyraźne zlecenie tes” 


: Eue w k 
mie wolno podpisać się cudzem nazwiskie” kadzęwadzon 


fijo Rr 
Dwaj robotnicy pod gruzami rusztowania Zam. poprzednio w Wodzisławiu |niejakiemu Klapstowi pismo do dis sda 
: Stefan Krzystek, karany już kilka-! kuratora, podpisał nazwisko isani? _Jednoc. ra 
Ze Zgierza donoszą nam o tragi-| padek i pociągnięcia winnych do |krotnie biuralista, odpowiadał przed | ta, a oprócz tego pobrał za P ETA Sr ról ke 
cznych skutkach katastrofy, która | odpowiedzialności. sądem w Rybniku za to, że pisząc | wynagrodzenie, mimo, że nie JR L. zka, 
wydarzyła się przy ul. 1-go Maja, da zezwolenia na pisanie wni zpi” bł, © 
gdzie budowany jest obecnie duży, i próśb, Oskarżony w. toku To [SKI TÓW 
3-piętrowy dom. wy przyżnał się, że pismo pole” 4 go. k 
Około godz. 7-ej rano, gdy. praca nazwiskiem Klapsia, gdyż ten pr polskim ost 
była w pełni, zawaliło się nagle ru- cił mu tak uczynić, lecz nie pis” i „Genle s 
sztowanie. Dwaj robotnicy, znajdu- znaje się do sfałszowania e 1 Wiest ne 
jący się w krytycznym “momencie Mimo, że zeznający w ch twiet denig pęarja 
na wysokości 2 piętra — Czesław rze świadka Juljusz Klapelà zy ikgatora  szę 
Stegliński i Endel Wajs z Łodzi — dził przed sądem, że dał rzezi Myy. 
runęli na bruk, odnosząc b. ciężkie ście oskarżonemu polecenie pić kę” neral 
* du 


Ze Zgierza 


obrażenia ciała, Lekarz pogotowia sania wniosku jego nazwiskiem Í e; | 

ratunkowego przewiózł ich w. stanie zapłacił mu ani grosza za Piec) kaajziele n 

poważnym do szpitala, Są skazał Krzystka na 6 miesi Rem, gra 
Powiadomione o katastrofie budo 

wlanej władze wszczęły dochodze- 

nie, celem stwierdzenia, w jakich 

okolicznościach wydarzył się ten wy 


wolno podpisać innej osoby» 


GRUDZIEŃ 


CZWARTER 
Niep. Pocz. N.M.E. 
Ws. sł. 1,28. Z. 3,26. 


benarony WCZORAJSZE 
n? peratura wynosiła ok. 2 st. 


kraju i około 4 st. na wy- 
ieznaczne opady w ciągu 
mang lotowały prawie wszy- 
da H w Polsce, za wyjątkiem 
a Horynia i średniego Dnie- 


o POGODA NA DZIŚ 
mglisto, w ciągu dnia po- 
io, Zz rozpogodzeniami. Tem- 


ję dowy: „Szaleństwo. Pocz. 0 
elski; „Gałązka rozmarynu”. Po- 
godz. 3.30 popoł. 


nie w * Letni: „Jean”. Pocz. o godz. 4-ej 


t 


o 
Mali, 4-ej popoł. su i hejnał z Krakowa. 12.03 Poranek sym- 
Pocz ‘kiej: „Trafika pani generało- | foniczny. 13,00 Literatura niepodległościowa 
Kae godz. 4.15 j! a niepodległość literatury. 13.15 Muzyka 0- 
E eralny: „Rodzeństwo Thierry". | biadowa. 14.45 Audycja dla młodzieży. 15.00 
Z. 4-2. Audycja dla wsi. 17.00 Teatr Wyobraźni: 
EDSTA WYE „Tragodja Sokratesa”. 18.05 „W Szkole 
r Wielki ENIA WIECZORNE: Morskiej" — feljeton. 18.15 „Siedem razy 


„Faust. 
owy: „Szaleństwo”. 
: Maskarada" 


G djo Dramatyczne 
wiezjszdka w Studjo”. Pocz. O 


Ara *Rewja: „Raj kobiet" z 
e. 7.30 jakowskim i Walterem. Pocz. 


aka". Operetka Kalmana „Ksióżna 


PANIE z 

rt t powiec a): „Wielka czwórka”. 
Tel. 95 mi Sty: Codziennie o 8, wiecz. 
-apja K przepióreczka* z „uljuszem 


1238 waka yć (kawiarnia plastyków, ul. 
W dekora „Warsa o mistrzu Patheli- 
—A 9-ej widach Potworowskiego. PoC1. 
St, i 
. Pocy Wskich: Wielki program ©- 
4 przedą:;; W Środy, soboty i nio- 
stawienia 4,30 i 8.15. 


) 
DAAGJE O FILMACH DOZWOL 
~- AA MŁODZIEŻY: Tel. 7-11-25. 


W kinach 


egz: ] 
" ehenn. 
ywa 0 iseun astrzgb E 
s ni oźebrak w purpurze". 
uSłowiczek” i „Za kulisami sła- 


cerjią waj mężowie pani Vicky” i 


tmo Cztery córki” 

a PR w eawn i Gaweł”. 

so dzien, aS złoczyńcy” 1 „Mil- 
tial. „Zamknięty świat" i rewja. 
zal: „Wszędzie kobieta". 

p: 


„Ósmą żę T 
ona Sinobrodego", 
(PSTAfJI éw. Andrzeja: „Dziki za- 


kkięz ie oddam dziecka''. 
tic; spani Walewska”, 
jenić Wa; Osmo CO. Polo". 

dż 


„ósma żona Sinobrođego" i „Co 
lą obi w nocy” 


Petron oola: „Przedziwne kłamstwo 
dy jun 175 1 „„Podwójne wesele". 

jęt0 jt Trianojj odlotek"'. 
W. n: „Wzgardzona' i „Podwój 


roinne, 


A . f Orkiestra i soliści (płyty). 
1 „W roli głównej Barbara | 
i cyjne. 21.00 „Oj, Maryś, Maryś' — koncert 
|rozrywkowy. 


i 7 NN a 


ostatnie modele 
okryć i sukien 


Poleca J; 


SROARA, Wielka 2 


SREBRA 


nowe — okazyjne — 
antyczne 


Najstarsze i najtańsze 


źródło 
5 Ś-to Krzyska 5 (pięć) 
(dawniej Nowy Świat 59) 
Telefon 655-28 
żadnej filji nie posiadamy. 
1290 


Read jo 


CZWARTEK, 
WARSZAWA I 
7.15 Pieśń „„Serdeczna Matko". 7.20 


8 grudnia 
(Raszyn) 
Mu- 


zyka poranna. 8.00 Dziennik poranny. 8.15 + 
Pieśni o Niepokałanem Poczęciu N. Po 
8.45 Muzyka instrumentalna (płyty). 9.00. 


sja nabożeństwa z Gi- 


Regjonalna transmi 
płyty). 11.57 Sygnał cza 


del. 11.00 Muzyka ( 


jeden”. 19.15 Współpraca kupiectwa polskie- 
go ze społeczeństwem =- pogadanka. 19.25. 
20.10 Transmi- 
bokserskiego Pol- 


sja fragmentów meczu 
ska — Szwajcarja. 20.25 Audycje informa- 


28.00 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego. 23.05 Koncert mu- 
zyki polskiej. 


CZWARTEK, 8 grudnia 


| 8.15 Pieśni o Niepokalanem Poczę- 


ciu Najśw. Marji Panny. 


9.00 Regjonalna transmisja nabo- 


żeństwa z Gidel. | 


13.00 Literatura niepodległościowa a 


10-ej wiecz ep 

m iepodległość literatury. 
j arszawski: „Fric-frac, li p b AE 4 
10-07 „Warszawę. Pocz. 0 godz. 17.00 Pda bo Sokratesa": „Obro | 
r ecz, 3 a p A aae 0- 
aie’ patto (ul, Mokotowska „73): Jein Sedem do ódac z EA 
z 8.15 „ Pocz. o godz. 8 w. 21.00 „Oj Maryś, Maryś' — koncert | 


rozrywkowy. 
23.05 Koncert muzyki polskiej, 


a W, 


WARSZAWA II (Mokotów) 

14.30 Muzyka węgierska — koncert po- 
pularny (płyty). 15.90 Pieśni. 16.00 Muzy- 
ka taneczna (płyty). 21.00 Muzyka kameral- 
na (płyty). 21.50. „Od natury do sztuki” — 
odczyt. 22.10 Jan Brahms: Symionja c-moll. 
22,52 Muzyka taneczna. 

KRÓTKOFALÓWKI 


Proszek 


1136 
PIATEK, 9 grudnia 
WARSZAWA I (Raszyn) 
6.20 „Kiedy ranne wstają zorze”. 6.35 
Gimnastyka. 6.50 ka (płyty). 7.00 
Dziennik poranny. Muzyka (płyty). 


| sie 


0.05 Gra zespół 


„Siła i Światło S.A.“ 


w Warszawie 


Bilans na dzień 30 czerwca | 
1938 roku 


STAN CZYNNY: MAJĄTEK STA- 
ŁY: Grunty zł. 158.621,68; Nierucho- 
mości: a) mieszkalne zł. 1.840.996,28; 
b) gospodarcze zł. 18.302,—, razem 
zł. 1.859.298,28; Ruchomości zł. 1—; 
Majątek stały razem zł. 2.017.920,96. 
MAJĄTEK PŁYNNY: Kasa złotych 
27.133,05; Banki zł. 330.944,99; Papie- 
ry procentowe zł. 42.930,46; Weksle 
w portfelu zł. 8.500,—; Weksle w in- 
kasie zł. 4.000,—; Udziały w innych 
przedsiębiorstwach zł. 4.025.086,34; 
Dłużnicy zł. 1.767.607,11; Majątek 
płynny razem zł. 6.206.201,95; Sumy 
przechodnie zł. 217,10; Razem zł. 
8.224.340,01. SUMY POZABILANSO- 
WE: Różni za udzielone gwarancje 
złotych 518.354,—; Depozyty złotych 
3.038.914,16; Różni za depozyty zł. 
1.750.000,—; Sumy pozabiłansowe ra- 
zem zł. 5.307.268,16. 


STAN BIERNY: KAPITAŁY WŁA- 
SNE: Kapitał akcyjny zł. 5.200.000,—; 


Kapitał zapasowy: a) stan na dzień | 


1.7.37. zł. 564.765,68; b) dopisano w 
okresie sprawozdawczym zł. 24.911,50; 
kapitał zapasowy razem złotych 
589.677,18; Kapitał rezerwowy: a) 


stan na dzień 1.7.37. zł. 1.428.897,93; į 


ib) odpisano w okresie sprawozdaw- 
czym zł. 27.853,17; Kapitał rezerwo- 
wy razem zł. 1.401.044,76; Kapitał a 
mortyzacyjny: a) stan na dzień 1.7.37 
zł. 413.829,90; b) dopisano w okre- 
sprawozdawczym zł. 17.998,84, 
Kapitał amortyzacyjny razem złotycł 
431.828,74; Kapitały własne razem 
zł. 7.622.550,68. ZOBOWIĄZANIA 
|Wierzyciele: a) zagraniczni złotych 
| 5.804,44; b) krajowi zł. 280.940,38; 
| Wierzyciele razem zł. 288.744,82; Nie- 
podjęte dywidendy zł. 25.750,09; Ra- 
zem zł. 312.494,91; Sumy przecho- 
dnie zł. 6.146,34; ZYSK: a) pozosta- 
|łość z roku poprzedniego zł. 15.678,79; 
b) za rok 1937-38 zł. 267.469,29; Zysk 
razem zł. 283.248,08; Razem złotych 
8.224.340,01. SUMY POZABILANSO- 
WE: Gwarancje zł. 518.354,—; Ak- 
| cjonarjusze za depozyty złotych 
3.038.914,16; Depozyty własne zł. 
1.750.000,—; Sumy pozabilansowe ra- 
zem zł. 5.307.268,16. 


Rachunek Strat I Zysków 


ZA CZAS OD 1 LIPCA 1937 ROKU 
DO 30 CZERWCA 1938 ROKU. 


WINIEN: Koszty administracji o- 
gólnej zł. 388.451,96; Utrzymanie biu 
| ra zł. 26.248,87; Podatki i opłaty stem 
plowe, ubezpieczenia i świadczenia 
socjalne zł. 221.182,08; Koszty kre- 
dytów zł. 7.252,36; Różnice kursowe 
zł. 105,46; Eksploatacja Podkowy Le- 
śnej zł. 7.356,75; Strata na dłużni 
kach zł. 16.035,12; Amortyzacja zł 
117.998,84; ZYSK: a) pozostałość 
|roku poprzedniego zł. 15.678,79; b) 
iza okres sprawozdawczy zł. 267.469,29; 
Zysk razem zł. 283.148,08; Razem zł 
965.779,52. 


z 


MA: Pozostałość zysku z roku po- 
, przedniego zł. 15.678,79; Wpływy 
| operacyj Spółki zł. 950.100,73. Razen 
| zł. 965.779,52. 1299 
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Najwyższej 
jakości 
Matryce i Far- 
by do powie- 
lania, Kalki 
Taśmy, Aira- 


menty, Tusze i Kleje 


produkuja 
eRe sS LONCE” 
Sp. Z 0. 0. 


apem tai „Zapormn 5) 8.00 Audycja dla szkół. 11.00 Audycja dla 
ch Rory zen eeg . eskoh 5 1125 w SEE SONS (płyty). 
AM) a 9): č g 11. ygnał czasu. 153.0% udycja połud- 
olonia gość morai «Robert i Bertrand" || niowa. 15.00 „NA szerokim świecie”. m 
Zuc: o” „Książątko”” i Sprzedajemy na audycja dla młodzieży. 15.20 Poradnik 
do i pan sportowy. 15.30 Muzyka obiadowa. 16,00 
o poj: "Lord Jett" (Dziennik popołudniowy. 16.08 Wiadomości 
sh po taty ; Ostrożnie z miłością” | popodazcza, 16.20 Rozmowa z chorymi— 
ch gł awapi Oci z Buka” 1 „Słod | EA, KAP: M. Rekasa 16.35, Jan „Brahms: 
$: o £ . „ 17.05 ,, k obrona w 
anoW hijs. "Prz. » państwie komórek — pog. 17.15 Recital 
a osad ay Nasza Czwórka” Sawyera’. dach Olgi media ai yy daj ©, 
atowia '* iebezpieczna kobieta" się podnosi — pogadanka, 18.00 Audycja 
it; wią: ,, © p dla wsi.18.80 Teatr Wyobraźni: „Trage- 
ki uDziewez ym + „ dja Sokratesa”. 19.30 Koncert rozrywko- 
pow: P. zyna szuka miłości 
apika: S žanka’”. 9 wy. 20.35 Audycje informacyjne. 21.00 Ro- 
niewź ną. Praw „ bert Schumann: „Raj i Peri”, 22,00 Prze- 
grób, ia; " AASA szczęścia”. „ |gląd prasy 23.00 Ostatnie wiadomości 
niu [SEMER stwo z przeszkodami”. | dziennika wieczornego. 23.05 Wiadomości 
[abisa W TEATRZE MAŁYM z Polski w jęz. francuskim. 
ja Swoja. Piepote Teatr Mały wyste- 
> ori s Aajnowszy "twór aira h PION 16.35 REBANA? AGODA 114 
meq Antoniego Cwojdzińskiego 3 Pó Pa tr- | 
enty:* trzech aktach p. t. „Tem BR (do 3, Sokratesa": ri 
"w O T S on” »Fedon". 
ciem M Provadz.której autor w żywej, dow 21.00 Robert Schumann: „Raj i Pe- 
ka dniczej ej akcji informuje widza ri’ — oratorjum 
pro tgo kra tezia teorji współczesnego à 
jo do F na chagtśchmera o wpływie budowy 
ko lie? Wseruję kter człowieka. > WARSZAWA II (Mokotów) 
jganić Jednoczęzj uke Zbigniew Ziembiński, | 14.00 Trio P. R. 15.00 „Rewia śpiewaków 
a p ch ról rzy odegra jedną z waż- |filmowych'. 16.15 Recital organowy r. 
yie Borowska medji, Inne role grają: | Raczkowskiego. 16.40 Wiadomości sporto- 
oskó” Me L wyd: H. Buczyńska, Z. Nako- | we. 16.45 Pare informacji. 16.50 Kącik s0- 
wni sch yoj ocka, Jan Kurnakowicz i | listów. śpiewa Z. Kozubski. 17.10 Poga- 
cki wędka gospodarska. Gwiazdka za pasem. 
w 17.25 Życie kulturalne stolicy. 17.308 Pro- 
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- OŁUN 
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Ulskim 1 
dastyczne brawa. 


będzie przemówie- 
. Zygmunta Nowa- 


W KAMERALNYM 
|» R. M. alny daje dziś, o godz. 4.15 
* du Gard „Rodzeństwo Thier- 


Artystów z mistrzem Adwen 
pić le” cyrypińską, Niedźwiecką, Ziem- 
entuzi Kwaskowskim wy- 


gram na jutro. 17.40 Muzyka taneczna 
20.00 Koncert Ork. Filharmonji 
21.00 Muzyka (płyty). 
21.10 „Wolne sceny teatralne i K, Stani- 
sławski”” — szkie literacki A. Wysockie- 
go. 22.25 „Paganini — audycja słowno- 
muzyczna. 23.25 Muzyka taneczna (płyty). 
KRÓTKOFALÓWKI 


24.00 Zapowiedź stacji. 0.05 W. Suchocki 
gra na harmonji. 0.25 „Uczmy się pol- 
skiej piosenki'. 0.45 Dziennik w języku 
polskim i angielskim. 0.55 Omówienie pro- 
SO na tydzień przyszły. w jęz. angiel- 
skim. 


(płyty). 
w Pradze (płyty). 


J. Godiewskiej. 2.00 „Wojsko polskie w 
roku 1918 a dzisiaj” — pogadanka. 2.10 
„Wieczór walców A. Karasińskiego". 2.50 
Program na jutro. 


1.00 Melodje o morzu. 1.20 ea 
„| polskie: „Pomorze”. 1.30 Piosenki w wyk. 


| Warszawa, ul. Ludna 6/8, te.g-73-! B 


żądać wszędzie 
1289 xi k 


Froterowanie, yiórkowanie, cy- 


peracja posadzek, mycie okien. 
Sprzątanie biur, zyntekcja, czy. 
s zynfekcja, czy- 
szczenie tapet i sufitów, odkurzanie 
aparatami elektrycznemi oraz stała ich 
konserwacja. J. Cegielski ul. Browar- 
ma 24, telef. 6-28-92. 52 
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Nasze rozmowy 


WPan Dr. Henryk F., Warszawa. 

Powraca Pan do sprawy poruszo- 
nej przez nas, a tyczącej się rzeko- 
mego odkrycia sposobu zwalczania 
raka. Ocenia Pan tę sprawę jeszcze 
znacznie surowiej, niż my. Opisuje 
Pan w Swym liście istotnie tragicze 
ny wypadek: artykuł o leczeniu ra- 
ka hormonami wywołał w rodzinie 
chorego na raka radosne podniece- 
nie, które po konsultacji z leka- 
rzem ustąpiło miejsca jeszcze więk- 
szej niż dotychczas depresji... To 
właśnie wywołało ze strony Pana tak 
bardzo surbwe słowa potępienia w 
stosunku do autorów pracy, o której 
mowa. „To prawdziwa zbrodnia łu- 
dzić w ten sposób ludzi, tak bar- 
dzo nieszczęśliwych“ — pisze Pan w 
Swym liście. Proszę Pana, jesteśmy 
głęboko przekonani, iż autorzy oma- 
wianych prac eksperymentalnych nad 
rakiem, o których pisaliśmy, dalecy 
byli i są od wszelkiej złej intencji. 
Są to poważni pracownicy naukowi, 
którzy wytrwale i z zapałem pracują 
nad tem niesłychanie trudnem i zawi- 
łem zadaniem. Kto wie, ile ich winy 
jest w tem, iż wiadomość o tych ich 
pracach dostała się wogóle na łamy 
pisma codziennego i to w formie tak 
sensacyjnej. Mimo to podtrzymujemy 
nasze twierdzenie, iż nie stało się to 
dobrze i że krzywdę, jaką szeregowi 
ludzi wyrządził ten artykuł, nieła- 
two będzie wynagrodzić. 


LJ 
WPan Kazimierz L., Białystok. 
Czy otrzymujemy dużo listów w 
sprawach politycznych? Może Pan ła- 
two sam sprawdzić, przeglądając 
„Nasze rozmowy z Czytelnikami": 


lwia część tych naszych odpowiedzi, 


obraca się koło spraw czysto polity- 
cznych. Czy odpowiadamy na wszy- 
stkie pytania, zawarte w tych li- 
stach „politycznych“? W miarę moż- 
ności — zawsze tak. Zagadnienia po- 
lityczne zajmują dzisiaj w życiu każ- 
dego człowieka rolę tak ogromną, iż 
bliższego kontaktu między naszą re- 
dakcją a wielką rodziną naszych Czy- 
telników, bez wzajemnego wyjaśnie- 
nia sobie stanowisk i poglądów po- 
litycznych nie sposób sobie wyobra- 
zić. 

Po tym przydługim wstępie prze- 
chodzimy do meritum listu Pana. 

Zastanawia się w nim Pan nad 
sprawą tak doniosłą, jak idea zje- 
dnoczenia narodu. Sądzi Pan, iż każ- 
dy naród jednoczy się zawsze w 
chwilach wielkiego wspólnego wysSił- 
ku, w chwilach, kiedy ważą się je- 
go losy — że jednak w normalnych 
okresach historji, w każdym narodzie 
istnieć musi rozbieżność poglądów i 
zdań w całym szeregu kwestyj, i że 
na powierzchni życia narodowego 
ścierać się muszą różne prądy, krzy- 
żować sprzeczne nieraz tendencje i że 
to właśnie stanowi o żywotności tego 
narodu. Na poparcie swojej tezy — 
którą i my całkowicie podzielamy — 
przytacza Pan przykład Anglji i in- 
nych krajów, które od wieków są wi- 
downią starć a często nawet i walk 
wewnętrznych, a które mimo to zdo- 
łały sobie wywalczyć wcale piękne 
miejsce na tym naszym globie. „Dla- 
czego ludzie nie rozumieją rzeczy 
tak pozornie prostej“ — kończy Pan 
żałośliwie Swój list 


z Ciyleln K1MI 


Proszę Pana, na to pytanie nie je- 
steśmy naprawdę w stanie dać Pa- 
nu wyczerpującej odpowiedzi. 


WPan Jerzy M., *Warszawa—Praga. 
I Pan usprawiedliwia się z tego, iż 
list Pana poświęcony jest wyłącznie 
polityce. Ależ my właśnie o to pro- 
simy i tem się najwięcej interesuje- 
my. Zresztą w liście Pana jest nie- 
tyle polityka, ile historja. Pisze Pan 
mianowicie o tem, iż dla specjalnych 
celów zajmował się Pan ostatnio dzie- 
jami polsko - pruskiego sojuszu, za- 
wartego po pierwszym rozbiorze 
przez sejm wielki. Twierdzi Pan, że 
studja te są bardzo interesujące — 
także i z punktu widzenia naszej 
dzisiejszej rzeczywistości... „Czy nie 
nasuwa to pewnych wątpliwości tym 
wszystkim — pisze Pan — którzy 
tak konsekwentnie zalecają społeczeń- 
stwu polskiemu koncepcję współpra- 
cy z naszym sąsiadem zachodnim, 
którzy tak w tę współpracę wierzą 
i tyle na niej budują. Należałoby im 
poradzić, aby, jak ja, przestudjowali 
dobrze dzieje owego sojuszu polsko- 
pruskiego...“ 

.Ma Pan zupełną, oczywistą rację. 
Przydałoby się napewno przestudjo- 
wanie tych pouczających dziejów — 
tylko czy Pan sądzi naprawdę, iż 
dużo jeszcze ludzi w Polsce przeko- 
nanych jest naprawdę, tak głęboko 
o niezłomnej wartości tej naszej 
| współpracy z Niemcami. Nam się wy- 
daje, iż wątpliwości na ten temat 
į powstają i powstawać muszą w ser- 
lcach i umysłach nawet tych, którzy 
pozornie stoją ciągle jeszcze na tem 
stanowisku. Czy wypadki ostatniej 
doby nie pouczyły Pana dostatecznie 
o tem? 


* 

WPan Marjusz Ł., Patyki Wielkie. 

Jeszcze jeden list „nauczycielski“. 
I tak samo smutny, jak wszystkie 
poprzednie. Jest w powszechności te- 
go zjawiska coś bardzo zastanawia- 
jącego, a zarazem coś bardzo smut- 
nego. Niemal wszyscy nasi Czytelni- 
cy — nauczyciele, skarżą się miano- 
wicie nietyle i nietylko na swoje upo- 
śledzenie materjalne, ile na krzywdę 
moralną, jaką stale ponoszą. Pan 
twierdzi, iż jako nauczyciel szkoły 
powszechnej został Pan zepchnięty 
na najniższy niemal szczebel drabiny 
społecznej, iż praca Pana — ciężka, 
trudna, odpowiedzialna praca — nie 
jest należycie oceniona, Że wysiłki Pa 
na jako przedstawiciela szczytnego 
zawodu nauczycielskiego są lekcewa- 
żone i ośmieszane. 

Było nam bardzo boleśnie czytać 
ten smutny list. Oddawna już zwra- 
camy uwagę na. krzywdę, jaka dzieje 
się naszemu nauczycielstwu, sądzimy 
jednak, iż w ostatnich czasach ten 
stan rzeczy uległ pewnej zmianie na 
lepsze. Mamy przytem wrażenie, iż w 
ustosunkowaniu się naszych władz 
szkolnych do tej palącej sprawy za- 
szła ostatnio dość wyraźna i wydat- 
na zmiana... Czyżbyśmy się napraw- 
dę mylili? Czekamy dalszych zapowie- 
dzianych listów. 
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wszystkie swojego za- 
wodu, 


wuje fachowe kierownictwo za- 


etapy 


a od szeregu lat spra- 


Ognisko Podoficerskie 
w nowej szacie 


siedzibie naszego korpu- 
podoficerskiego, mieszczą- 
się w posesji p. prezesa 
Feliksa Tenszerta przy ul. Le- 


W 
su 
cej 


Domu pragnie wywiązać się z 

rozpoczyna się uroczystym | wziętego na siebie w stosunku 

7 nabożeństwem u Fary, poczym |do Komitetu F. O. M. zobewią- 

/wiązku EAC: AE A 

E > 5 |złożenie wience na płycie Nie- zania, a nie mając prawa o opo 
Chrześcian, w Straży Ogniowej | Ż Jefil 

A KC: znanego ŻŹołnierza, defilada w |datkowywaniu specjalnie w tym 
Ochotniczej i in. d 

w Alei 3 Maja i o godzinie 12|celu swoich stowarzyszonych, 


społecznej, piastując szereg 
odpowiedzialnych stanowisk w 
Rzemieślników 


Z wielu stron otrzymał p. dyr. ; ; cj 
7 i . |w południe uroczyste zgroma- postanowił urządzić we włas- 
Wers serdeczne powinszowania| , | CLR? j EADE, r 
ERS 3 ŻĘ j dzenie Kupiectwa i Rzemiosła|nym lokalu Słowackiego 14, w 
i życzenia dalszej tak pożyte- 


w im. 


sali Kilińskiego z refe-|12-ym stycznia 1939 roku ze- 
ratami radcy E Dobrzańskiego branie towarzyskie i bridg'a, 
i prof. Jaroszaka. Na zakończe- ofiarowując uzyskany dochód 


„Lira”. na ścigach. Liczymy, że społe- 


pracy na niwie zawodo- 
wej i i i społe cznej. 


Składajcie na E.0.N. 


cznej 


nie wystąpi chór 


gionów 1, ogniskuje się życie 
kulturalne i towarzyskie podofi 
cerów i ich rodzin Piotrkow- 
skiego garnizonu. Obecnie sie 
dziba ta nową, naprawdę wy- 
tworną przybrała szatę. Przede 
wszystkim właścicie! poses i pre 
Tenszert dobudował pew- 
obiekty, dzięki 


tychcza sala 


ZES 
ac czemu do- 
została w 


Urzą- 


jiem ar- 


sowa 
dwójnasób powię*szona. 
dzona stylowo, ze smak 
sala ta śmiało mo 
lo najbardziej 


Piotrko- 


tystycznym, 
że być zaliczona « 
reprezentacyjnych 
wie. 

Sąsiaduje z nią sala bilardo- 
wa i szereg innych, w których 
nasz. dzielny korpus podoficer 
ski znajdzie miłą rozrywkę w 
wolnych od zajęć chwilach, w 
atmosferze ' przyjaźni i niewy- 
muszonej swobody. Całe po- 
mieszczenie Ogniska Podoficer- 
skiego zostało gruntownie i ar- 


w 


tystycznie odnowione, 
projektu i wskazówek Zarządu 
Ogniska Podoficerskiego z pre- 
zesem chorążym Kubrakiem na 
czele, pod osobistym nadzorem 
właścicicla p. Feliksa Tenszer- 
ta, który nie zważając na ko- 
szta, nie szczędził trudów, aby 
siedziba korpusu Podoficerskie- 
go jak najbardziej praktyczny 
i efektowny przybrała wygląd. 


pięknej renowacji nostąpi w so- 
botę 9 bm. 


CORAZ BLIŻEJ ŚWIĄT 


IE TERZ TZZYNPTZTWAZ FW DYM TEPI PEINER E LEY; 


RADOSNE święta są wtedy, gdy na stole 


jest DOBRE CIASTO. 
Dobre i 


smaczne 


i różne pieczywa 


M YLK O 
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Piotrków-Tryb., ul. Piłsudskiego 16 


WSE na W KIT MLN M 


Redaktor i NZ dawca: 


Aaekiam 


|P.O.W 


według i 


się, że pożyczka”nie wyszła na 


dowodząc niedotrzymanie umo- 
wy. 


brze prosperujący, do sprzeda- 
Otwarcie tej siedziby po tak|nia w Piotrkowie. 


„Dziennika Narodowego”. 


TOM, A SZ 


Zbrodnia w hotelu Angielskim 


BU Piotrkowie 


wywar- 


czeństwo Piotrkowskie poprze 
nasze usiłowania i licznie się 
zbierze tego dnia, o co serde- 
cznie prosimy. Wejście bezpła- 
tne. Początek o g. 1$-ej. 


E Popierajcie P. C. K. 


En 4 repem rr romen varma prunn siqa ar KC E 


arce- 


Grużlica płuc jest nieubłagal- 
ną i corocznie, nie robiąc ró- 
żnicy dla płci, wieku i stanu, kosi 
miliony ludzi, — Przy zwal- 
czaniu chorób płucnych, bron- 
chitu uporczywego, męczącego 
kaszlu, grypy i. t. p. stosują p. 


Ogromne 
ło zabójstwo 
Amelii 
nane w nocy z wtorku na śro: 
hotelu Angielskim 
„i ul. Piłsudskiego) Spra- 
zbrodni 26 lelni 


Z sali sądowej 


Od dłuższego czasu toczy się 
między właścicielem do- 
Sło- 
30, w Piotrkowie p. 


poruszenie 
19-letniej 
Nowakowskiej, 


praktykant biurowy w więzie- 


panny |niu Piotrkowskim, został 


doko- | sztowany. 


Ceea 6 I AM TE OIP WBO 41 


Najprzedniejszy węgiel 
W „Eliborze” 


W Piotrkowie i okolicy nie- 
ma powodu do niepokoju, że 
może zajść ewentualność braku 
węgla wśród zimy. 

Znana zaszczytnie firma 
„ELIBOR”, z właściwą sobie e- 
nergią, nie szczędzi starań, aby 


dę w (róg 


wea Pażuś, 


spór 


mu w Piotrkowie przy, ul. 
wackiero 


Tadeuszem Kańskim a właści- 


jak najszerszym rzeszom mie- 
Fa! BE >| lęk — „BALSAM TRIKO- 
ciala karr 5 obr” p. > e p. lekarze 
islem drukarni p. T. Dobrzań- | żkańców zapewnić możność |pĄN» Gąseckiego, który uła: 


skim. 
Powodem sporu między obu 
współwłaścicielami jezt pożycz- 


zaopatrzenia się w te tak nie- 
obecnej zwłaszcza 
porze, „czarne diamenty”, 


twia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopo- 
czucie chorego, 


zbędne w 


? ? i : ięk- 
1, jaką w r, 1936, (IE Dobrzań- Skład ELIBORU” ul Sło p ; oraz powig 
ski udzielił Kańskiemu, zysku- = y ( sza wagę ciała į usuwa kaszel. 


wackiego 34) jest zaopatrzony 
w najprzedniejsze gatunki wę- 
gla z pierwszorzędnych kopalń 
—- a szybka dostawa węgla do 
domów ma już oddawna usta- 
loną renomę. 

To też zbytecznym byłoby 
kierować specjalną zachętę pod 
adresem naszej publiczności, a- 
by zaopatrzyła się w węgiel w 
„ELIBORZE”. Najszersze sfery 
znają dobrze tę solidną firmę 
i również w obecnym sezonie 


jąc pewne prawa na nierucho- Sprzedają apteki, 


mości, W następstwie okazało 


dobre p. Kańskiemu, 
wspólnik zaskarzył 


którego 
do Sądu, 


SKLEP SPOŻYWCZY do- 


Wiadomość w Administracji 


=m WsZElkie zapotrzebowania we- 
glowe załatwiają w „ELIBO- 
RZE” ku zupełnemu swojemu 


zadowoleniu. | 
Pann EA ARAI Sire JA E e 


600 zł dała zbiórka 
dia dzieci na Gwiazdkę 


| W ub. niedzielę odbyła się 
w Piotrkow e publiczna zbiór- 
ka, urządzona staraniem po- 
wiałowego komitetu pomocy 
dzieci rodzin naj- 
biedniejszych na Gwiazdkę 


STRUCLE, CIASTA 


zimowej, dla 


© Ra ÆA EL 5 : 
74 (BAJ śą BI 4 Kwestarzami byli najwybit- odbiera 2 łatwością 
niejsi przedstawiciele Piotrko 
wa z pp.: starostą Rosickim, 


wicestarostą Tarnawskim, 


NR ROWIE” 


„ tel. 14-29 


pre- 
Węgorzewskim i pre- 
zesem D. Niewińskim na czele. 

Zbiórka dała przypuszczalnie 
około 600 zł. 


st 


sem E. Demonstracja w firmie: 


| PLUTA. 


żywą je 


gramy zamorskich stacyj, odtwazze- 
jąc je czysto i wiernie. Dogodne 


IRENEUSZ LUFT 


Piotrków, Słowackiego 1, telef. 14-95. 


Drukarnia Krajowa, Piotrków Tryb., 


lifskiego piwo 


| Nr. 287 


Dwutygodniowy kier 
masz kupiecki 

zwiąsku z „Dsiem Kupe 
i Rzemieślnika Chrześcijańskie: 
go” w Piotrkowie w gmachij 
Gimnazjum Kupieckiego Pr 
ul. Pasaż Rudowskiego w dni 
8 b.m. otwarty zostanie dwu 
tygodniowy kiermasz kupiecki, 
na którym społeczeństwo Pioti 
kowa będzie mogło nopari 
się we wszystkie niezbędne ati 
tykuły. Kiermasz ten jednocze 
śnie będzie miał praktyczne 
znaczenie dla uczącej się w tya 
gimnazjum młodzieży, gdyź 
dostarczone przez poszczegó! 
nych kupców towary bedal . 
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